
Z V sesji Woj. RN w Koszalinie

Wczesny zbiór siana 
i dobre przy gotowanie do żniw 
najważniejszym zadaniem koszalińskiej wsi

W dniu 11 czerwca odbyła 
się V seeja Wojewódzkiej Ran
iły Narodowej w Koszalinie.

1 Głównym tematem obrad była

Na zdjęciu: na lotnisku w Moskwie. Na pierwszym planie 
Premier Indii J. Nehru i Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Eułganin.

Niedzielne festyny gromadzkie
Nowa i ciekawa forma pracy 

przediestiwalowej^ są w naszym 
województwie festyny gromadź 
kie. Organizowanie ich zapo
czątkowały kola i zarządy 7.MP 
leszcze w marcu i kwietniu. Do 
tej pory odbyło się już prze
szło 130 takich festynów.

Na program tych niedziel
nych spotkań młodzieży wiej
skiej składała się występy ar
tystyczne zespołów amator
skich, wieczornice literackie, po 
gadanki o tematyce festiwalo
wej, rozgrywki sportowe itp. 
Jeden z festynów w Zakrzewie 
now. Złotów zgromadził około 
■100 chłopców i dziewcząt z oko 
licznych wsi I bvł dla nich cle 
kawym przeżyciem, które na 
długo pozostanie w pamięci.

Jednakże niektóre zarzady -pa 
wlotowe 7MP nie doceniają lej 
ciekawej formy roboty przedfe- 
‘ tiwalo«el. Dotyczy to m in. 
7.P w Miastku. Drawsku i Bvlo 
wie. odzie dotąd zorganizowa
no tylko- niewielka liczbę iestv- 
nów. Trzeba .dodać, że w tych 
powiatach słabo wwyiazuig się 
ze swej roli wspćlorggnizęlo- 
rów festynów fałdo waanl^ncjg 
jak LP1, SP. PKKF czy PDK.

Festyny gromadzkie sg formą 
pracy przediestftwalowej godną 
jak najszerszego! upow szechnie
nia. Ambicja zarządów powiało 
wych 7.MP i wszystkich zainte 
resowanych instytucji i organi
zacji społecznych powinno stać 
się, aby w każdej gromadzie po 
wiata w najbliższych tygo
dniach zorganizować iestyn.

W s pół/. n wo in i et w o 
ożywia świetlicę

Coraz szerszym zasięgiem o- 
beimtiie młodzież wiejska 
współzawodnictwa festiwalowe. 
Realizowanych jest obecnie 
kilkaset zobowiązań dotyczą
cych rozwijania życia kultural 
no-oiwiatoweyO'

Przypatrzmy się jak np. dzię
ki zobowiązaniom na cześć Fe
stiwalu zmieniło .sie wiele w 

.dziedzinie ' pracy kulturalno-o
światowej w Wielkowlcach 
pow. Sławno. Sposobem gospo
darczym | odreimonlo.wano tu 
świetlicę, młodzież znroanizowa 
la trzv zespoły artystyczne — 
■dramatyczny, chóralny i tanecz
ny. Pówcfalo również knłg LZS, 
które dzisiaj dobrze już pracu
je.

Podobnie jest w gromadzie 
Gromczyn w powiecie szczeci
neckim. Istniejący tu zespól dra 
matvczny dobrze pracował w 
ostatnim okresie i w wyniku 
tego zalał pierwsze miejsce na 
eliminacjach powiatowych. O- ( 
statnio powstał tu zespół chó
ralny i mandolinistów, a przv 
pomocy miejscowego aktywu 
młodzież założyła zespól czytel
niczy i kurs Języka rosyjskie
go.

Na zebraniach kół 7.MP coraz 
częściej sa omawiane sprawy 
pracy kulturalno-oświatowej i 
wywiązywania sie 7MP-owców 
z. poleceń orgnnizac.s7lnvch w 
tci dziedzinie. Tak było np. na 
ostatnich zebraniach w Podróż
nej pow. Zlotów i PGR Biricze, 
pow. Człuchów.

Trzeba stwierdzić, że to zatn 
teresowanie nrzrnfesło lui po
ważne rezultaty. Do powiato
wych i miejskich eliminacji ar
tystycznych przystąpiło w trm 
roku 027 zespołów artystycz
nych czylj przeszło dwukrotnie 
wtęcci niż w roku ubiegłym. A 
przecież przeszło 90 nroc. uczcst 
niczacych w pracach tych ze
społów »o młodzież i członko
wie ZMP.

fez.)

sprawą sianokosów i przygo
towań do żniw.

Referat wygłosił zastępca 
przewodniczącego tow. Bajse- 
rowicz. Zwrócił on uwagę 
między innymi, że w woje
wództwie naszym ze względu 
na stały rozwój hodowl*. spra
wa zabezpieczenia bazy pa
szowej jest szczególnie waż
na. Zaniedbania w roku u- 
biegłym, niewłaściwa plelęgną 
cja łąk doprowadziły do trud 
noścl paszowej wiosną roku 
bieżącego. Aby nie dopuścić 
do zaistnienia podobnej aytua 
cji, należy sprawnie i termi
nowo przeprowadzić sianoko
sy na wszvstkich łąkach. Sia
nokosy należy przeprowadzić 
w terminie między 15—20 
czerwca w okresie kwitnienia 
traw. Niesprzyjające warun
ki atmosferyczne powinny 
zmobilizować do dobrego przy 
gotowania prac, zabezpiecze
nia suszenia na kozłach itp.

Jeśli chodzi o przygotowa
nia do żniw, to szczególnie 
ważnvm Jest przeprowadzenie 
dokładnych remontów maszyn

List radnych

szość wzięła w upra
wę działki 0.50 ha. 
Kobiety posiadające 
małe dzieci podpisa
ły umowę na mniej
szy areał, a miano
wicie: 0.25 ha. Na 
słowa uznana za-

sługuje Janina Ga- 
bryniCrowska i Ste
fania Wciska, które 
na swych działkach 
przeprowadziły już 
pielęgnację buraków.

Korcsp. J. Prus

Jak długo 
jeszcze?

Mieszkańcy Będzi
na (pow. Koszalin) 
zapytują, jak długo 
jeszcza pozostanie 
niezabezpieczona stu 
dnia znajdująca się 
tuż przy drodze. 
Czyżby zarząd spół
dzielni produkcyjnej 
i Gromadzka Rada 
Narodowa czekały, aż 
ktoś do niej wpad- 
nie?
Koresp. J. Strusiński

Uruchomienie sklepu 
to nie wszystko

nam nie odpowiadają- I 
ccj. a mianowicie: od 
godz. 8—10 1 od godz. 
15—17. Pracownicy mu
szą zatem dokonywać | 
zakupów w godzin-ich i 
pracy, co Jest kłopotli
wo i niecelowe.

Słusznym jest więc I 
wniosek wysuwany I 
przez nich, by sklep był] 
otwarły w czasie przer. 
wy obiadowej 1 wieczo
rom po zakończeniu 
pracy.

Koresp. J. W. |

Chłopi 
z Łubusza 
przystępują 
do sianokosów

Ostatnio, chłopi 
te wsi Łabusz (GRN 
Jamno, pow. Kosza
lin) podejmując zo
bowiązania na cześć 
święta 22 Lipca m. 
in. postanowili nie 
zwlekaiac przystąpić 
do sianokosów i 
wraz z miejscowa 
młodzieżą rozpocząć 
prace melioracyjne 
na obszarze 57 ha 
łąk.

W dalszym ciągu 
chłopi z tej wsi po
stanowili, jako pier. 
wsi w powiecie, zor
ganizować wzorcowy 
zespól uprawy łąk. 
Kierownikiem tego 
zespołu został wy
brany przodujący 
chłop i zarazem pet 
nomocnik gromadzki 
ALOJZY ŚWITAŁA.

B. K.

Zostaną na stale ilo pracy
w !*<■!< Kr/, suk o

Nie można powie
dzieć, by w PGR Krzyc 
ko, podobnie Jak i w 
wielu innych, był nad
miar rąk do pracy. Z 
zadowoleniem więc kie
rownictwo tego gospo
darstwa przyjęło decy
zję kilku junaczek z n**a 
cująccj tam 218 bryga
dy sp. u dziewcząt po
stanowiło mianowicie 
po zakończeniu turnusu

pozostać na miejscu na 
stał*, zaś 13 na cały o- 
kres robót potowych.

Cenna i godna po
chwały Jest postawa 
Junaczek z 218 brygady 
SP. Tym bardziej więc 
kierownictwo PGR 
Krzycko powinno za
pewnić im Jak najlep. 
sza warunki procy i 
bytu.

Ambasador Finlandii 
(złożył wizytę 
wiceministrów i 
Naszkowskiemu

WARSZAWA. W dniu 13 
bm. ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Republiki Fin
landii w Polsce Gunnar Palm- 
rolh złożył wizytę kierowuiko 
wi Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych wiceministrowi Ma
rianowi Naszkowskiemu.

OBYWATELE !
CHŁOPI INDYWIDUALNI, 
SPÓŁDZIELCY.
ROBOTNICY ROLNI
I WSZYSCY MIESZKAŃCY 
ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ •

Na dzisiejszej sesji Woje
wódzkiej Rady Narodowej o- 
mawialiśmy sprawę przepro
wadzenia sianokosów i przygo 
towania żniw i omłotów.

Uważaliśmy, że powinniśmy 
się tym zająć — jako radni 
i jako najwyższa w woje
wództwie instancja władzy lu
dowej, ponieważ jest to w a- 
becnej chwili najważniejsze 
zadanie stojące przed naszym 
rolnictwem.

Drugi Ziazd PZPR i III Ple
num KC PZPR wskazały, że 
obecnie najważniejszym, ogól 
nonarodowym zadaniem jest 
zlikwidowanie nadmiernej dys

proporcji pomiędzy szybkim 
rozwojem przemysłu, a nie 
nadążającym za nim — pozo
stającym w tyle, rolnictwem. 
Pomimo bowiem olbrzymiego 
— w stosunku do lat przed
wojennych rozkwitu wsi pol
skiej — pomimo wzrostu, plo
nów z ha i rozwoju hodowli, 
produkcja rolnicza wciąż jesz
cze nie zaspokaja stale rosną
cych potrzeb, wynikających z 
ogólnego podniesienia stopy 
życiowej ludności miast i wsi.

Nasze województwo, stosow 
nie do planów ogólno-państwo 
wych, powinno stać się jed
ną z najważniejszych w kraju 
baz rolnlczo-hodowlanych, a 
zatem dostarczać poważne 
ilości mięsa, mleka, tłuszczu 
i skór dla przemysłu i na wy 
żywienie klasy robotniczej w 
okręgach przemysłowych.

(Dokończenie na 2 str.)

Autor plakatu — Mroszczak.

Z pobytu premiera Nehru
w Związku Radzieckim

MOSKWA. Dnia 12 bm. pre 
mier Indii Nehru i towarzy
szące mu osoby odlecieli zo 
Stalingradu do Symferopola 
na Krymie.

Przed odlotem premier Neh
ru wygłosił krótkie przemó
wienie.

Równocześnie z premierem 
Indii odleciała do Symferopo
la grupa dziennikarzy hindu
skich, towarzysząca Nehru w 
jego podłoży po Związku Ra
dzieckim.

Dnia 12 bm. przybył na 
Krym ze Stalingradu pre
mier Indii Jawaharlal Nehru. 
.Wraz z nim przybyli: jego cór 
ka Indira Gandhi, generalny 
sekretarz Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Indii — N. R. 
Pillay, naczelnik wydziału 
europejskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Indii — 
A. Hussain. ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny Indii 
W ZSRR — K. P. S. M:'ho'n 
oraz pierwszy p?kretarz am
basady Indii w ZSRR — P. N. 
Kaul.

Premierowi Nehru w po
dróży na Krym towarzyszą: 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — 
W. W. KuzniecotXr, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w Indiach — M. A. 
Mieńszikow, szet protokółu

dyplomatycznego Minister
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR — F. F. Mółoczkow.

W imieniu rządu i ludzi ora 
cy Ukrainy radzieckiej ser
decznie pozdrowił premiera 
Indii przewodniczący Radv 
Ministrów Ukraińskiej SRR 
— N. T. Kalczcnko. Dzieci 
wręczyły Nehru i jego córce 
bukiety kwiatów. Orkiestra 
odegrała hvmny Indii, Związ
ku Radzieckiego i Ukraińskiej 
SRR.

W drodze z lotniska do 
miasta gości serdeczni" witali 
mieszkańcy Symferopola.

Równocześn’e z n-emierem 
Nehru przybyła na Krym ba
wiąca w Związku Radzieckim 
gruna dziennikarzy hindu
skich.

Premier Nehru i towarzyszą 
ce mu osoby wyjechali na 
wybrzeże południowe Krymu.

•W-iłrwtwr- fhemfrrop^a nr» 
południowe wybrzeże Krymu 
premiera Nehru i towarzyszą
ce mu osoby gorąco witali bu
kietami kwiatów mieszkańc^ 
okolic Symferopola.

W uzdrowisku Aiuszta Neh
ru i towarzyszące mu osoby 
witali kuracjusze z sanatoriów 
i domów wypoczynkowych.

(Dokończenie na 2 str.)

Aktualności
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Zony pracowników PGR Byszki
biorą w „plantierkę“ buraki cukrowe

Na naradzie robo
czej w gospodarstwie 
PGR Byszki żony 
pracowników jedno
głośnie. postanowiły 
wziąć w „plantierkę" 
działki buraków cu
krowych. Do „plar.- 
tierki" m. in. zgłosiła 
się żona kierownika 
gospodarstwa Aurelia 
Kozon.

Następnego dnia po 
naradzie kobiety licz 
nic przybyły do biu
ra, ażeby wymierzo
no im dz'alki. Więk-

W ub. roku wybudo
waliśmy go.-poda reżym 
sposobem w PGR Tu- 
rzynka (pow. Koło
brzeg) budynek prze
znaczony na sklep spół
dzielczy. otwarcie tej 
placówki zostało przy
jęte z wielkim zadowo
leniem przez pracow
ników PGR. prz dtem 
bowiem muslcli chodzić

po najdrobniejsze na
wet zakupy przeszło 
4 km dó Siemyśla.

Zadowoleni Jesteśmy 
również z dobrej ob
sługi w tym sklepie. 
Martwi nas jednak to, 
że nasza spółdzielnia 
czynna Jest jedynie 4 
godziny dziennie 1 to w 
porze jak najbardziej

1 racjonalne rozstawienie par 
ku maszynowego.

Wielu radnych zwróeilo u- 
wagę w dyskusji na złą kon
serwację maszyn w POM I 
GOM oraz na fakty złych re 
montów. Radny Łoboda wska 
zal, że w roku ubiegłym, 
maszyny, które figurowały w 
wykazach jako wyremontowa 
ne — psuły się zaraz w po
lu. Radny Przybył w korefe- 
racle, w imieniu Komisji Roi 
nictwa. zwrócił uwag- na x,ł 
konserwację urządzeń wod
no-melioracyjnych. podając ja 
ko przykład zalanie przez wo
dę WO ha łąk na pograniczu 
nowfatu Wałcz—Szczecinek. 
Podnoszono również sprawę 
konieczności produkcji przez 
nasz przemysł terenowy czę
ści zamiennych do maszyn nie 
typowych, poniemieckich, ja
kie są na naszym terenie.

Na zakończenie sesji radnt 
uchwalili list otwarty do spo
łeczeństwa województwa ko
szalińskiego, który zamieszcza 
my poniżej:



Z V sesji Woj. RN w Koszalinie 

List radnych
(Dokończenie z 1 str.)

Jest to odpowiedzialne zada 
nie, które chłopstwo naszej 
Ziemi Koszalińskiej pragnie 
wykonać z honorem, aby nie 
zawieść zaufania swego sojusz 
nika — klasy robotniczej?

Rozwój hodowli — najbar
dziej opłacalnej gałęzi produk 
cjl rolniczej, zapewni jedno
cześnie pracującemu chłop
stwu Ziemi Koszalińskiej wyż 
sze dochody oraz zagwarantu
je szybszy wzrost dobrobytu.

Mamy ku temu jak najbar
dziej korzystne warunki, ma
my odpowiednią bazę natural
ną — rozległe i obfite w tra
wy łąki. Otrzymujemy ogrom 
ną pomoc od klasy robotni
czej, od naszego Ludowego 
Państwa w postaci kredytów, 
nawozów, maszyn, środków 
chemicznych, opieki wetery
naryjnej.

Mamy więc wszelkie dane, 
aby rzeczywiście podnieść Zie 
mię Koszalińską do wysokiej 
rangi — bazy hodowlanej.

My — radni Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, którym Wy
— nasi wyborcy, powierzyli
ście troskę o wszechstronny 
rozwój naszego województwa, 
z pełnym poczuciem odpowie
dzialności przed Wami i przed 
całym społeczeństwem — dy
skutowaliśmy na dzisiejszej 
Sesji nad tym, w jaki sposób 
zagwarantować dalszy rozwój 
hodowli i dalszy rozkwit ca
łej produkcji rolnej, będącej 
podstawą gospodarki Ziemi 
Koszalińskiej.

Zadania bieżącego okresu 
są tym bardziej trudne i po
ważne, że w ostatnich miesią 
cach nie mieliśmy najlepszych 
warunków atmosferycznych. 
Zimna i deszcze opóźniły 
wzrost roślin — co mogłoby 
osłabić naszą bazę paszową. 
Aby tego uniknąć, musimy 
jak najwcześniej zebrać jak 
najwięcej dobrego siana, a na 
stępnie w porę, nie marnując 
ani jednego kłosa, sprzątnąć 
wszystko zboże.

W latach ubiegłych porost 
traw na naszych łąkach zebra 
ny został zaledwie w 50 proc., 
co w konsekwencji spowodo
wało poważny brak paszy o- 
statniej zimy i wiosną br. 
Było to wynikiem znacznego 
opóźnienia zbioru pierwszego 
pokosu siana.'oraz zmarnowa
nia poważneĄczęści trawy dru 
giego pokosu.#

OBYWATELE’

CHŁOPI INDYWIDUALNI, 
SPÓŁDZIELCY
I ROBOTNICY BOLNII ’

Nie wnitwiaam opóźnić 
sprzętu siana i w oczekiwaniu 
na zwiększenfe^ę ilości ma
sy zielonej. Doteprzętu siana 
należy przystąpić zaraz w po
czątkowym okresie kwitnienia 
traw, to jest >najpóźniej po 
15 czerwca. Dalsze opóźnianie 
sprzętu — byłoby karygodnym 
niedbalstwem i zmarnowa
niem zbioru drugiego pokosu, 
który musi mieć czas na swój 
odrost

Głównym zadaniem w obec 
nej kampanii sianokosów win 
na być troska o .całkowite wy 
koszenie wszystkich łąk na
szego województwa i należyte 
przygotowanie słę do drugie
go pokosu.

Na łąkach podmokłych, 
gdzie mechaniczpy zbiór traw 
byłby utrudniony, należy or
ganizować grupy kosiarzy i 
wykaszać ręcznie, aby każdy 
kawałek łąki został skoszony 
i zebrany.

Jako zasadę należy stoso
wać suszenie na kozłach i płot 
kach, przede wszystkim siana 
z roślin motylkowych, których 
delikatne listki są podatne na 
obkruszanie i powodują dużą 
stratę białka.

Należy zwrócić baczną uwa 
gę na konserwację siana, 
szczególnie niedosuszonego, 
które trzeba przed składaniem 
solić.

W wyjątkowych wypadkach
— gdyby ze względów atmo
sferycznych wysuszenie traw 
pierwszego pokosu było niemo 
żliwc, należy skoszone trawy 
zakMć w dołach. silosowych 

z dodatkiem serwatki, której 
w każdym gospodarstwie jest 
pod dostatkiem.

Bezpośrednio po sprzęcie 
pierwszego pokosu traw, nie 
wypasać wykoszonych łąk, 
lecz zasilać je gnojówką, kom 
postem lub nawozami pomoc
niczymi, szczególnie zaś fosfo- 
rowo-potasowymi w ilości po 
100 kg na 1 ha.

Nie skarmiać siana w okre
sie letnim i wczesno-jesien- 
nym, lecz zabezpieczyć go w 
pełni na okres zimowy.

Drugim, niemniej ważnym 
zagadnieniem, jest sprawa 
przygotowań do kampanii żnł- 
wno-omłotowej. Jakkolwiek 
do rozpoczęcia żniw mamy 
jeszcze ponad miesiąc czasu, 
to jednak już dziś musimy my 
śleć o przygotowaniu się do 
sprawnego przeprowadzenia 
żniw i omłotów.

Szczególnie ważnym jest re 
mont wszystkich maszyn żniw 
nych, młocarń, motorów elek 
trycznych i spalinowych, wo
zów oraz zabezpieczenie po
mieszczeń, w których przecho 
wywać będziemy zboże.
. O powodzeniu tej wielkiej 
bitwy o chleb, decydować bę 
dzie przede wszystkim organi 
zacja pracy oraz sprawność po 
siadanego sprzętu. W naszych 
warunkach klimatycznych ist
nieje realna możliwość pełne
go i bez strat zbioru zbóż, je 
żeli wykorzystamy każdą chwi 
lę pogody i wszyscy maso
wo weźmiemy udział w tej 
wielkiej kampanii.

Sprawa rozwoju rolnictwa 
jest sprawą ogólnonarodową. 
Do pracy w rolnictwie zgłasza 
ją się obecnie ochotniczo przo 
dujący inżynierowie, technicy 
i robotnicy fabryk i hut, naj 
bardziej ofiarni członkowie 
partii i bezpartyjni — najlep
si synowie narodu.

Niech w pracy przy siano
kosach i żniwach, w pracy 
nad zebraniem plonów na
szych pól nie zabraknie ani 
jednego mieszkańca wsi.

Niech w pierwszych szere
gach walczących o rozkwit roi 

Trudno doprawdy opisać wraże
nie, jakie nota radziecka w sprawie 
normalizacji stosunków dyploma
tycznych między Związkiem Radziec 
kim a Niemiecką Republiką Fede
ralną wywarła w społeczeństwie 
niemieckim. Naczelny redaktor po
czytnego dziennika monachijskiego 
„Sueddeutscho Zeitung", Werner 
Friedmana, stwierdza, że „była to 
największa sensacja światowa od 
wybuchu wojny koreańskiej".

Nigdy jeszcze w prasie zachodnio- 
niemieckiej, nie wyłączając części 
prasy rządowej, nie czytałem tylu 
słów uznania pod adresem polityki 
radzieckiej i całego obozu pokoju, 
co obecnie. Wystarczy wspomnieć, 
że hamburski dziennik „Die Welt", 
który ma chyba największy nakład 
w Niemczech zachodnich, poświęcił 
trzy pełne kolumny stosunkom nie- 
miocko-radzieckim. O niebywałym 
zainteresowaniu treścią samej noty 
radzieckiej świadczy również fakt, 
że wydany w' Duesscidorfie przez 
centralny organ KPD (Komunistycz
nej Partii Niemiec) — „Freies 
Volk“ — dodatek nadzwyczajny zo
stał po prostu rozchwytany i to 
przez ludzi, którzy zazwyczaj nie są 
czytelnikami tego pisana. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że olbrzymia 
większość społeczeństwa niemieckie 
go cieszy się z perspektywy nawią
zania bezpośrednich rozmów ze

Związkiem Radzieckim i innymi kra 
jami Europy wschodniej. Należy 
przypomnieć, że najbardziej daleko
wzroczni politycy niemieccy doma
gali się tego już dawniej. Przy pom
nijmy choćby wysiłki posłów do 
Bundestagu — Pflciderera i Schwan 
na.

Politycy zachodni — przede wszy
stkim amerykańscy — ostro reago
wali na te sugestie. W odpowiedzi 
na ich stanowisko kilka dzienników 
niemieckich, m. in. również „Sued- 
deutsche Zeitung", protestowało 
przeciwko ubezwłasnowolnieniu rzą 
du bońskiego. „Sueddeutscho Zei
tung" pisała: „Dlaczego nie mielibyś 
my mieć swych przedstawicielstw 
dyplomatycznych w krajach wscho
dnich, gdzie od lat rezydują amba
sadorowie U8A, Anglii i Francji 
oraz posłowie innych krajów nale
żących do bloku atlantyckiego?"

Kiedy więc nota radziecka dotarła 
do opinii publicznej, poważna część 
prasy, domagała sic rychłe: odpowie

W Bonn - po nocie radzieckiej 
(Korespondencja własna z Berlina)

dzl, a takie pisma jak „Die Welt" 
i „Industrie Kurier" dały wyraźnie 
do zrozumienia, te jest to również 
życzeniem poważnych kół przemy
słowych w Zagłębiu Ruhry. Rząd 
boński nie mógł w tych warunkach 
nie zająć pozytywnego stanowiska, 
co też uczynił w specjalnym komu
nikacie. Ale zgoda rządu bońskiego 
miała charakter raczej formalny.

Obserwujemy tu podejrzane ma
newry pewnych polityków bońskich 
oraz związanych z nimi grup mlll- 
tarystycznych i odwetowych, popie
ranych przez Waszyngton. Prasa 
rządowa w Bonn daje do zrozumie
nia. że Adenauer bez zgody Stanów 
Zjednoczonych nie może pojechać 
do Moskwy. Sam Adenauer w spe
cjalnym ■wywiadzie udzielonym a- 
merykańskiej agencji „United 
Press" podkreślił, że najpierw mu
si porozumieć się z Eisenhowerem. 
Czyli — że musi dochować wierno
ści swemu amerykańskiemu sojusz
nikowi. A zaufanie, jakim Waszyng
ton darzy kanclerza z Bonn — pod
kreśla rządowa brasa bońska — jeet 
największym kapitałem politycznym 
Adenauera. Prasa opozycyjna i libe
ralna zareagowały bardzo żywo na 
wypowiedzi bońskie. — Cóż to za 
suwerenność — powiadają te ga
zety — skoro w tak kardynalnej 
sprawie, jak bezpośredni kontakt z 
jednym z czterech mocarstw w spra 
wie decydującej o przyszłych losach 
Niemiec, Bonn nie ma nic do po
wiedzenia.

Kunktatorstwo polityków z Bonn 
podziałało tak szokująco na opinię 
publiczną, że zabrał w tej sprawie 
głos nawet stojący blisko kół rzą
dowych dziennik hamburski „Die 
Welt". Redaktor naczelny teł gaze
ty, Hans Zehrer, pisząc o usiłowa
niach mocarstw zachodnich po
wstrzymania bońskiego sojusznika 
od samodzielnej decyzji, stwierdza 
nie bez melancholii: „Faktem jest, 
że bez zgody U8A nie możemy dziś 
mówić a Rosjanami... A przecież 
ponętna byłaby., możliwość bezpo

średnich rozmów z Rosjanami na 
temat jedności Niemiec. Bardzo po
nętna! Ale zgodnie z układem pa
ryskim mogą to uczynić tylko za
chodnie mocarstwa". Jednym sło
wem, Zehrer przyznaj e, że tylko po
nad głowami Niemców może dojść 
do rozmów w sprawie Niemiec.

I oto przekonują się politycy z 
Bonn, że układy paryskie, o które 
tak walczyli, obracają się przeciw
ko nim samym. 2e układy te trzy
mają Bonn na uwięzi. Za parawa
nem przepisów układów, przeforso
wanych wbrew woli większości na
rodu niemieckiego, chowają się dziś 
zarówno Adenauer, jak 1 jego opie
kunowie. Zamiast jechać do Mo
skwy, o czym marzą dziś miliony 
Niemców, kanclerz boński uda je się 
do Waszyngtonu.

I oto przez prasę zachodnio-nie- 
miecką przepływa potężna fala ży
czeń. Ludzie ze wszystkich klas spo
łecznych domagają się nie tylko for 
malnej zgody rządu bońskiego na 
podjęcie rozmów ze Związkiem Ra
dzieckim, ale natychmiastowego wy 
jazdu Adenauera do Moskwy. Z tej 
powodzi głosów pozwolę sobie wy
brać szczególnie interesujące wypo
wiedzi grupy profesorów 1 polity

ków z Getyngi, z tego właśnie mia
sta uniwersyteckiego, gdzie kilka 
dni temu solidarna akcja studen
tów i profesorów zmusiła neohitle- 
rowskiego ministra kultury — Schlue 
tera — do ustąpienia z zajmowane
go przezeń stanowiska.

Burmistrz Getyngi — Hermann 
Foege (należący do prawicowego 
stronnictwa FDP), oświadczył przed 
stawicielom prasy: „Z radością po
witam wyjazd Adenauera do Mo
skwy. Albowiem kto pragnie jed
ności Niemiec, ten wie, że inaczej 
nie można dzisiaj postąpić". Prof. 
Graeser z wydziału matematyczne
go uniwersytetu w Getyndze, który 
pierwszy rzucił hasło strajku prze
ciwko Schlueterowi, tak określił 
awói stosunek do noty radzieckiej;

„Cieszę się niezmiernie, iż dana nam 
została możność zahamowania zbro
jeń i wkroczenia na drogę pokojo
wej odbudowy. Dlatego też kanclerz 
Adenauer musi jechać do Moskwy. 
Podobnie jak my na uniwersytecie 
walczyliśmy przeciwko mianowania 
faszysty ministrem kultury, tak dziś 
cały naród niemiecki powinien do
magać się normalizacji stosunków 
między Niemcami a Związkiem Ra
dzieckim — w drodze bezpośrednich 
rokowań".

Getynga leży nad samą granicą 
NRD. Mieszka tu wielu przesiedleń
ców z Polski i Czechosłowacji. Po 
obu stronach granicy strefowej mie
szkają członkowie tych sinych ro
dzin niemieckich. I stamtąd właśnie 
rozległ się głos przewodniczącego 
rady powiatowej Niemieckich Związ 
ków Zawodowych (DGB) — Fritza 
Schmalza, który należy do SPD. Po
wiedział on: „Wyjazd Adenauera do 
Moskwy może położyć wreszcie kres 
nienormalnemu stanowi, jaki panu
je w Niemczech, gdzie granice stre
fowe rozbijają rodziny, przekształ
cają pola w nieużytki i oddają lasy 
pod topór tych, którzy potrzebują 
poligonów. Komu zależy na takim 
stanie? Oczywiście, neohitlerowcom, 
miiitarystom oraz rewizjonistom, 
którzy marzą o rewizji granic. A 
przecież każdy rozsądny człowiek 
wie, że to są marzenia ściętej gło
wy. Już nawet nasi przesiedleńcy 
w Getyndze nie biorą tego poważ
nie i coraz częściej wyjeżdżają w 
głąb Niemiec zachodnich. Nie mogą 
przecież wiecznie żyć na walizkach. 
Normalizacja stosunków ze Wscho
dem usunie i ten problem, na któ
rym żerują tylko naganiacze mięsa 
armatniego. Dlatego uważam, że 
trzeba, i to natychmiast, jechać do 
Moskwy".

Takich i podobnych głosów poja
wia się wiele w prasie niemieckiej. 
Świadczą one o atmosferze, która 
zapanowała w Niemczech zachod
nich po nocie radzieckiej. Nadzieja 
na zadzierzgnięcie normalnych sto
sunków z ZSRR sprawia, że dziś lu- 
dzio na zachód od Łaby wypowia
dają bardziej szczerze niż dotych
czas swoje poglądy. I to jest pierw
sza oznaka zmiany klimatu politycz
nego w Niemczech zachodnich, zmia 
nu. która rokuje wiele nowego.

MARIAN PODKOWlNSKI

nictwa Ziemi Koszalińskiej, 
a więc w pierwszym rzędzie 
o zwiększenie bazy paszowej 
— nie zabraknie również żad 
nej kobiety wiejskiej — żony 
członka spółdzielni produkcyj 
nej i żony robotnika rolnego.

Nasza ofiarna i bohaterska 
młodzież tworzyć winna gru
py kośne, które pomogą w 
zbiorach siana, a następnie 
zbóż na polach spółdzielczych 
i pGR-owskich.

Wierzymy, że i tym razem 
przeprowadzicie tę wielką 
kampanię tak, że wszystkie łą 
ki zostaną wykoszone, siano 
będzie zebrane i dobrze prze
chowane, a podczas żniw nie 
zabraknie żadnego z Was w 
tej walce o chleb. Świadomi 
swej wielkiej roli — stanie
cie w pierwszych szeregach 
walki o jeszcze śzybsze tem
po rozwoju rolnictwa, o dalsze 
podżwignłęcie gospodarki spół 
dzielczej, PGR-owskiej i indy
widualnej, o dalsze podniesie
nie dobrobytu i kultury Ziemi 
Koszalińskiej.

Manifestacja 
z okazji 10 rocznicy powstania 

Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodowych
BERLIN. Z okazji zbliża

jącej się dziesiątej rocznicy 
utworzenia Wolnych Niemiec
kich Związków Zawodowych 
(FDGB) odbyła się 12 bm. w 
Szwerynie manifestacja, w 
której wzięło udział tysiące 
związkowców tego miasta o- 
raz delegacje związkowców za 
chodnio-niemieckich. Manife 
stacja odbyła się pod hasłem 
jedności działania klasy robot 
niczej całych Niemiec.

Przewodniczący kierowni
ctwa FDGB w Szwerynie, 
Schulz podkreślił w swoim 
przemówieniu, że FDGB naj
większa organizacja robotni
cza w pierwszym państwie 

Oświadczenie 
przewodniczącego 

hinduskiej 
delegacji 

parlamentarnej
DELHI. Przewodniciący hin

duskiej delegacji parlamantar 
nej. która bawiła w ZSRR I Ju
gosławii, wiceprzewodniczący 
Rady Stanów Krisznamurti Rao 
I członek delegacji Hukam 
Smgh powrócili 11 bm. do 
Bombaju.

Jak podaje dziennik ,,Hin- 
dustan Times", Rao oświad
czył przedstawicielom prasy, 
że w Związku Radzieckim nikt 
nie ehce wojny. ,.Związek Ra. 
dzieckl szczerze pragnie poko
ju. Jednakże naród jest świa
dom swej siły i odpowiedział
by potężnym ciosem, gdyby 
nań napadnięto",

Rao podkreślił, że delega
cja hindusko bawiła w Jugo
sławii w tym historycznym mo
mencie, kiedy podpisano 
wspólny komunikat przywód
ców Związku Radzieckiego i 
Jugosławii, oraz wskazał na 
uczucia przyjaźni, jakie naród 
jugosłowiański żywi dla Indii. 
Rao podkreślił również sukce
sy uprzemysłowienia Jugosła
wii

niemieckim, w którym rządzą 
robotnicy 1 chłopi, stoi wier
nie u boku partit i klasy ro
botniczej.

Uczestnicy manifestacji li
chwami rezolucję, w której 
zwracają się do kierownictwa 
zachodnio-niemleckich związ
ków zawodowych 1 kierowni
ctwa Niemieckiej Partii So
cjaldemokratycznej z żąda
niem, aby wspólnie z masami 
pracującymi Niemiec zachod
nich wywarły nacisk na rząd 
boński, by przyjął propozycje 
zawarte w ostatniej nocie ra 
dzieckiej i wysłał delegację 
do Moskwy.

Z pobytu premiera Nehru 
w Związku Radzieckim

J. Nehru 1 towarzyszące mu 
osoby wracają na „Angarę". 
Statek odpływa. Długo jeszcze 
w ślad za nim rozlegają się 
przyjazne okrzyki dzieci. Sta
tek kontynuuje podróż wzdłuż 
południowego wybrzeża Kry
mu do Jałty.

Po przybyciu do Jałty pre
mier Nehru wraz z córką 1 to 
warzyszącyml mu osobami 
zwiedzili jedno z największych 
uzdrowisk na południowym 
wybrzeżu Krymu — Liwadie.

Uwagę premiera Indii rwró 
ciła sala, w której odbywała 
się historyczna Konferencja 
Jałtańska. Następnie goście 
zwiedzili główną część pałacu 
oraz rozmawiali z kuracjusza
mi przybyłymi tu z Moskwy, 
Syberii, Mołdawii. Turkmenii

| i innych części ZSRR.

Z Liwadii goście odjechali 
do Mischor, gdzie zwiedzili sa 
natorium Ministerstwa Sow- 
chozów ZSRR „Kurpaty". Od
wiedzili oni również lecznicę 
pracowników przemysłu leśne 
go.

Równocześnie miejscowości 
kuracyjne południowego wy
brzeża Krymu zwiedzali dzień 
nikarze hinduscy.

• • •

PRZYBYCIE PREMIERA 
NEHRU DO TBILISI

MOSKWA. Premier Repu
bliki Indyjskiej J. Nehru i to
warzyszące mu osoby przybyli 
dnia 13 bm. do stolicy Gruziń
skiej SRR — Tbilisi.

Na lotnisku udekorowanym 
flagami państwowymi Repu
bliki Indyjskiej, Związku Ra
dzieckiego 1 Gruzińskiej SRR 
premierowi Nehru zgotowano 
serdeczne przyjęcie.

(Dokończenie z 1 str.)

Z Ałuszty goście hinduscy 
popłynęli wzdłuż wybrzeża po 
łudniowego Krymu na jach
cie „Angara". W drodze, z 
jachtem zrównał się kuter o- 
gólnozwiązkowego obozu pio
nierskiego „Artek". Z pokła
du kutra rozległ się przyjaz
ny okrzyk dzieci: „Premierze 
Nehru, zapraszamy Pana do 
Arteku!".

Jacht przybija do brzegu. 
Ponad tysiąc wesołych, ogo
rzałych od słońca dzieci zgro
madziło się na nabrzeżu przy
ozdobionym kwiatami. Orkie
stra dziecięca odegrała marsza 
pionierskiego. Znów dźwięczą 
głosy dziecięce: „Witamy Neh
ru!", „Życzymy szczęścia, dro
dzy goście!".

Nehru i towarzyszące mu 
osoby w otoczeniu dzieci skie
rowali się na centralny plac 
obozu.

Najmłodsza pionierka obozu 
założyła premierowi Indii 
czerwony krawat pionierski. 
Dzieci ofiarowały Nehru wiel 
ki obraz przedstawiający o- 
bóz, zaś jego córce — wiązan
kę róż.

J. Nehru podziękował pio
nierom za serdeczne przyjęcie. 
„Przed chwilą mała dziewczyn 
ka z Buriat-Mongolii — po
wiedział on — zapytała mnie, 
czy mi się tu podoba. Odpo
wiedziałem jej, że naród ra
dziecki bardzo mi się podoba, 
a szczególnie podobają mi się 
dzieci radzieckie. Zawsze bę
dę wspominał to spotkanie i 
przekażę wasze pozdrowienia 
dzieciom hinduskim. Wierzę, 
że gdy wyrośnięcie, a dzieci 
Indii też staną się dorosłe, bę 
dziecie współpracowali ze so
bą".

Po zwiedzeniu obozu pre
mier Nehru zapisał w księdze 
honorowych gości obożu:

.•Cieszę się, że widziałem 
ten piękny obóz pionierski. 
Wyrażam gorącą sympatię dla 
wszystkich przebywających tu 
pionierów".



Zjazd
Demokratycznego 
Związku
Narodu Fińskiego

HELSINKI. W Tampere rozpo 
częły się 11 bm. obrady IV Zjaz 
du Demokratycznego Związku 
Narodu Fińskiego (DZNFj. Obra 
dy zagaił przewodniczący 
DZNF — K. Kulo. Przypomniał 
on o celach powstania Związku 
i podkreślił, że w życiu politycz 
nym, gospodarczym i społecz
nym Finlandii Związek odgry
wa poważna rolę.

Po odczytaniu przez sekreta
rza Salonena sprawozdania z 
działalności Związku referat o 
ogólnej sytuacji politycznej wy 
głosił deputowany do sejmu fiń 
skiego Eino Kilpi. Następnie 
uczestnicy zjazdu wysłuchali re 
feratu Y. Enne o sytuacji gospo 
darczej Finlandii.

XXX Kongres francuskiej Powszechnej Konfederacji Pracy

CGT wysoko wzniosła sztandar 
proletariackiego internacjonalizmu

PARYŻ. Dnia 12 bm. rozpo 
częły się w Paryżu obrady 
XXX Kongresu Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT).

Powszechna Konfederacja 
Pracy, obchodząca w tym ro
ku t>0 rocznicę swego istnie
nia. prowadziła w całym tym 
okresie zdecydowaną walkę 
o prawa klasy robotniczej, wy 
soko dzierżąc sztandar prole
tariackiego internacjonalizmu. 
Wyszła ona zwycięsko ze 
wszystkich prób podejmowa
nych przez kapitalistyczne mo 
nopole i ich agentury w celu 
zniszczenia lub osłabienia tej

Szlakiem zbrodniczej zmowy

Zawodowych Wiktorem Klo- 
sicwiczem na czele.

Obrady kongresu trwać bę
dą S dni. Porządek dzienny 
przewiduje omówienie przez 
uczestników kongresu najży
wotniejszych problemów ro
botników francuskich: walki 
ekonomicznej klasy robotni
czej, walki o swobody demo
kratyczne, jedności działania 
klasy robotnicze! obrony po
koju. Na kongresie wybrane 
zostanie nowe kierownictwo 
CGT.

Na posiedzeniu w dniu 12 
bm. sekretarz generalny CGT 
Benoit Frachon złożył sprawo
zdanie z działalności tej orga 
nizacji i przedstawił Jej zada
nia. Delegaci zgotowali owa
cję zasiadającym w prezydium 
kongresu przedstawicielom 
ZSRR, Chin Ludowych i kra
jów demokracji ludowej.

PEKIN. Jak donoszą z Dja- 
karty, rozpoczęły się tam obra 
dy Ogólnokrajowej Konferen
cji Indonezyjskich Obrońców 
Pokoju. W pracach konferen
cji biorą udział przedstawicie
le szerokich warstw ludności

Strajk urzędników 
bankowych w Libanie

MOSKWA. Jak donosi agen 
eja TASS z Bejrutu, wybuchł 
tam strajk urzędników banko 
wych, którzy domagają się 
podwyżki płac. Wszelkie pró
by złamania strajku skończyły 
się niepowodzeniem.

Jak podkreśla dziennik „Al- 
Amal“ wśród strajkujących 
urzędników pańuje całkowita 
jednomyślność. Przewodniczą
cy związku zawodowego urzęd 
ników bankowych oświadczył 
przedstawicielom prasy, że 
strajk będzie trwał aż do zwy 
cięskiego końca.

Naród chiński 
przeobraża przyrodę

PEKIN. W ubiegły piątek za 
kończyła się w Pekinie zwoła 
na przez Ministerstwo Regu
lacji Wód konferencja, w któ 
rej uczestniczyło ponad stu

Angielska klasa robotnicza do
maga się od rządu spełnienia 
obietnic wyborczych

Żądania górników angielskich
LONDYN. 11 czerwca odbył się 

w Cardlff wielki wiec górników 
południowej Walii. W wiecu tym 
wzięło udział około 30 tys. osób.

Przemawiający na wiecu prze
wodniczący związku zawodowego 
górników Szkocji A. Moffat o- 
świadczył, że zorganizowana an
gielska klasa robotnicza ,,potrafi 
zmusić rząd do spełnienia przy
rzeczeń danych podczas kampa
nii wyborczej, zwłaszcza jeśli cho 
dzl o sprawy bytowe mas pracu
jących oraz o przeprowadzenie 
rokowań między czterema w'elki-

mi mocarstwom! w cslu utrwale
nia pokoju na całym śwlecia",

Uczestnicy wiecu uchwalili sze
reg rezolucji. Jedna z nich głosi, 
że górnicy angielscy zobowiązu
ją się do solidarności i przyjaz
nych stosunków z górnikami we 
wszystkich krajach we wspólnej 
walce o pokój na świetle. Inna 
rezolucja doje wyraz żądaniu gór 
nUców angielskich, aby broń ma
sowej zagłady została wycofana 
ze zbrojeń, zapasy jej — zniszczo
ne, a produkcja i- zakażona.

ekspertów wodnych, plani
stów 1 uczonych. Jak głosi ko
munikat opublikowany po zam 
knięciu obrad, w ciągu najbliż 
szych dwu lat opracowany zo
stanie szczegółowy plan wyko 
rzystania zasobów wodnych 
Chżn. W tym okresie opraco
wane zostaną również szczegó 
łowe plany ujarzmienia szere
gu największych rzek chiń
skich, w tym rzeki Żółtej oraz 
rzeki Jang Tse oraz plany na 
wodnienia 2 milionów ha zie
mi. Ponadto przeprowadzone 
zostaną badania zasobów wod 
nych na rozległych terenach 
leżących odłogiem oraz przy
stąpi się do budowy szeregu 
wiejskich elektrowni wod
nych.

Przewiduje się, ie z końcem 
bieżącego miesiąca uruchomię 
ne zostaną cztery elektrownie 
wodne w dolinie rzek Lhassa 
i Brahmaputra. W bieżącym 
roku 10 elektrowni wodnych 
zostanie oddanych do użytku 
w Tybecie.

Jawy, Sumatry, Borneo, Cele
bes i innych wysp. Wśród de
legatów są członkowie parla
mentu, przywódcy partyjni, 
związkowi, młodzieżowi, przed 
stawicłelki organizacji kobie
cych, przedstawiciele kół han
dlowych i duchowieństwa.

Przemawiający na konferen 
cji przewodniczący ogólnoin- 
donezyjskiego komitetu koor
dynacyjnego partii politycz
nych, skupiającego 57 partii i 
związków zawodowych, wybit 
ny działacz społeczny Cartasa- 
smita oświadczył, że naród 
indonezyjski pragnie pokoju 1 
jest przeciwny polityce monto 
wania agresywnych bloków, 
prowadzonej przez państwa za 
chodnie, a szczególnie takich 
agresywnych sojuszów, jak 
SEATO, ANZUS (sojusz woj
skowy USA, Australii i No
wej Zelandii) i in. Mówca 
stwierdził, że naród indone
zyjski domaga się bezwzględ
nego zakazu broni masowej za 
głady.

Cartasasmita podkreślił, że 
naród indonezyjski popiera w 
całej pełni zwołanie Światowe 
go Zgromadzenia Przedstawi
cieli Sił Pokoju w Helsinkach.

Przewodniczący Indonezyj
skiego Komitetu Obrońców Po 
koju profesor Purbodinigrat i 
laureat Międzynarodowej Na
grody Stalinowskiej „Za u- 
trwalanie pokoju między naro 
darni" — prof. Prijono przed
stawili uczestnikom konferen
cji działalność indonezyjskich 
obrońców pokoju.

W toku konferencji stwier
dzono, że kampania zbierania 
podpisów pod Wiedeńskim A- 
pelem Biura Światowej Rady 
Pokoju osiągnęła w Indonezji 
duży rozmach.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 13 
bm. nowomianowańy ambasa"? 
dor nadzwyczajny i penomoc- 
ny Republiki Włoskiej w Pol
sce Luigi Cortese złożył wizy
tę wstępną kierownikowi Mi
nisterstwa Spraw Zagranicz
nych wiceministrowi Mariano 
wi Naszkowskiemu.

WARSZAWA. Dnia 13 bm. 
wyjechał z Warszawy do Ko
rei przedstawiciel PRL w Ko
misji Nadzorczej Państw Neu
tralnych w Korei, poseł nad
zwyczajny i minister pełno
mocny, Albert Morski.

Biorąc pod uwagę szczere 
przyznanie się Gheorghiu Ghe 
orghe i Cristescu Gheorghe 
oraz zgodnie z ustawodaw
stwem Rumuńskiej Republiki 
Ludowej Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zezwoliło im na 
swobodny wybór miejsca za
mieszkania i umożliwiło włą
czenie się do twórczej pracy.

...Chinom Ludowym
LONDYN. Jak donosi z 

Hongkongu korespondent a- 
gencji Reutera, komisarz po
licji hongkońskiej złożył ofi
cjalne oświadczenie w spra
wie katastrofy hinduskiego sa
molotu ..Kashmir Princess".

Samolot ten — jak wiadomo 
— eksplodował 11 kwietnia br. 
nad Morzem Chińskim. Zginę
ło wówczas 15 osób, w tym 
8 członków delegacji chiń
skiej na konferencję krajów 
Azji i Afryki w Bandungu i 
dziennikarze udający się do 
Bandungu, m. in. korespon
dent „Trybuny Ludu" Jeremi 
Starec.

Nie ulega wątpliwości - 
stwierdza oświadczenie — że 
samolot „Kashmir Princess" 
uległ katastrofie wskutek wy
buchu bomby zegarowej. Nie
stety, jest rzeczą w równej 
mierze mewątplwą, że bomba 
zegarowa umieszczona zosta
ła w samolocie na lotnisku w 
Hongkongu.

Policja hongkońska — jak 
podkreśla oświadczenie - czy. 
ni wszystko, aby oddać w rę
ce sprawiedliwości sprawców 
tej potwornej zbrodni. Poli
cja uważa, źe był to szczegó
łowo przemyślany masowy 
mord. Świadczą o tym wyni
ki cierpliwie I nieustannie pro
wadzonego dochodzenia.

BYŁ czerwiec 1945 roku. 
Na granicach wyzwolo
nej ojczyzny pojawiły 

się patrole żołnierzy ubra
nych w wypłowiałe od słoń
ca drelichy. To pierwsi żołnie
rze WOP objęli straż. Mieszkań 
cy nadgranicznych wiosek wi
tali ich z radosnym uśmiechem 
na twarzy. Nie wszystkich je
dnak ucieszył widok polskiego 
munduru na rubieżach kraju. 
U niektórych Wywołał on 
strach, wściekłość i nienawiść. 
Strach i wściekłość spotęgowa
ły się jeszcze bardziej, gdv spo 
strzegli, że są to doświadczeni, 
zahartowani w licznych bojach 
z hitlerowskim najeźdźcą żoł
nierze I i II Armii Wojska Pol 
skiego. Był to szczególnie tru
dny okres. Na terenie kraju 
grasowały bandy faszystowskie. 
Faszyści różnej maści i narodo 
wości — polscy, ukraińscy i 
niemieccy, spod znaku NSZ, 
WiN, HPA, „Wehrwolfa”, orga 
nizowali napady na żołnierzy i 
na strażnice WOP. Niejednokro 
tnie wróg przewyższał liczebnie 
dość szczupłe załogi strażnic.

Rozpoczęła się zacięta walka 
na śmierć i życie, walka o za
bezpieczę ie granic Polski Ludo 
wej, granic wyrąbanych bagne
tem i zroszonych krwią przela
ną przez żołnierzy polskich i ra 
dzieckich. W tych walkach ro
dzą się nowi bohaterowie, któ
rzy pomnażają chlubne tradycje 
oręża polskiego. Niejeden żoł
nierz oddaje swoje życie w o- 
bronic nienaruszalności naszych 
granic. . • •

Żołnierze posuwali się powo
li, pilnie obserwując okolice. 
W pewnym momencie ze wszy
stkich stron rozległy się strzały. 
To kilkakrotnie silniejsza ban
da napadła na oddział plutono
wego Ciepieli. Sytuacja dla na- 
£zych. żołnierzy byłą nickprzy-

W 10-lecie WOP

NA GRANICY...
stna. Tylko zdecydowanie I 
szybkie działanie mogły przy
nieść ratunek. Toteż plut. Cie
piela przywołuje do siebie ce
lowniczego RKM i da je mu roz 
kaz: „Przejmijcie dowództwo 
drużyny i, ostrzeliwując się, wy 
cofajcie się wąwozem w stronę 
lasu. Ja zostaję tutaj i będę o- 
słaniał was ogniem". Celowni
czy próbuje namówić plut. Cie 
pielę, aby wycofał się razem z 
nimi. Ale ten nie daje mu 
przyjść do słowa i wola szyb
ko: „Wykonajcie rozkaz jak 
najprędzej, każda sekunda jest 
droga".

Plut. Ciepiela został sam. Za 
zakrętem skrył się ostatni ko
lega. Przyciskając pistolet ma
szynowy do ramienia, plutono
wy strzela snokojnie, uważnie 
mierząc do bandytów. A oni są 
coraz bliżej, skradają się ze 
wszystkich stron. Powstrzymują 
ich jednak strzały samotnego 
obrońcy. Gdy wreszcie po wy
rzuceniu granatów bandyci do
padają stanowiska plut. Ciepie 
li. jego żołnierze są już daleko. 
Tak ofiarą swego życia urato
wał on powierzonych mu ludzi. 
Gdy w godzinę później, po o- 
trzymaniu posiłków, żołnierze 
WOP przeciwnatarciem odrzu
cili bandytów, znaleźli już tyl
ko zmasakrowane zwłoki boha
terskiego żołnierza WOP, plut. 
Ciepieli.

• • •

Wydarzenie to 1 setki jemu 
podobnych należą już dziś do 
historii. JMinąły czasy pągadóir

na strażnice. Wojska Ochrony 
Pogranicza, z pomocą Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego, 
dawno już oczyściły nasze po- 
nranićze i ustanowiły tam ład 
i porządek.

Wróg, rozgromiony w otwar- 
I tej walce, zmienia metody swej 
nikczemnej roboty — stają się 

I cne bardziej perfidne i zama
skowane.

O tych metodach mówią nam 
szeroko procesy sabotażystów 
i dywersantów. Zdrajcy narodu 
nie rezygnują z żadnych środ
ków — aż do morderstw i prób 
przekupstwa. Tak właśnie usiło 
wał postąpić sądzony niedawno 
szpieg amerykoński, Boryczko, 
wobec kaprala Sobczyka i łzere 
gowca Grabowskiego, ofiarowu 
jąc im za wolność — złote ze
garki. Nie potrzebuję — mam 
dwa takie — odparł z ironią ka 
nral Sobczyk, a szer. Grabow
ski. w odpowiedzi na tę propo
zycję, skierował Jufę w stronę 
wroga. •

Piazac w 10 rocznicę powsta
nia WOP o jego pracy i sukce
sach, niesposób nie wspomnieć 
o przyjaźni, jaką żywi dla na
szych formacji społeczeństwo, 
niesposób nie wspomnieć o 
wciąż umacniającej się współ
pracy pomiędzy nami a ludnoś
cią, zwłaszcza zamieszkałą w pa 
sie granicznym.

Dużo zawdzięczamy tej przy
jaźni. Właśnie dlatego, że miesz 
kańcy pogranicza widzą w wo
pistach swoich obrońców, nie je 
den dywersant i niejeden 
szpieg został unieszkodliwiony.

W.

Stefana Golaka, z pogranicznej 
miejscowości N. umożliwiła 
swego czasu aresztowanie groź 
nego przestępcy poszukiwane
go przez WOP. Takich przykła
dów można by przytoczyć bar
dzo wiele. Przynosi je każdy 
dzień. Toteż tę przyjaźń i współ 
pracę, możliwą tylko tam, gdzie 
interes państwa pokrywa się z 
interesem społeczeństwa, będzie 
mv stale zacieśniali dla dobra 
Polski Ludowej.

• • •

Żaden trud, żadna ofiara nie 
powstrzyma żołnierzy WOP od 
wywiązania się z zadań, jakie 
postawił przed nimi naród 1 par 
tia. Mówią nam o tym bohater
skie czyny takich żołnierzy, jak 
st. szer. Flak, por. Denko, plut. 
Ciepiela, kpt. Plewa, szer. Du
da. st szer. Kozieł, szer. Wró
bel, kpt. Hapunik i szeregu in
nych dzielnych obrońców na
szych granic.

Właśnie dzięki nim niejedna 
faszystowska banda została zli
kwidowana 1 setki różnych tur- 
nerów, wrucków, landvoigtów 
i boryczków spotkała zasłużona 
karp.

Wróg nie został jeszcze poko 
nany. Pomimo licznych strat, 
jakie zadał mu WOP 1 organa 
bezpieczeństwa, nie myśli on 
zrezygnować ze swych planów. 
I my — WOP — dobrze o tym 
pamiętamy. Dlatego też 10-tą 
rocznicę Wojsk Ochrony Pogra 
nicza żołnierze WOP czczą jesz 
cze bardziej zaostrzoną czujnoś 
cią w służbie, wzmożonym szko 
leniem, jeszcze większym za
cieśnieniem współpracy ze spo
łeczeństwem, aby móc w każ
dej chwili dać wrogowi odpo
wiedź godną żołnierza ludowe
go Wojska Polskiego.

łćMŁ, Z3W3KI

Konferencja
indonezyjskich obrońców pokoju

potężnej, liczącej 3 miliony 
członków organizacji francu
skiej klasy robotniczej.

O sile i znaczeniu CGT 
świadczą odniesione ostatnio 
sukcesy, szczególnie wyniki od 
bywających się obecnie wybo
rów delegatów robotniczych 
w fabrykach i zakładach prze 
myślowych. Jak wynika z do 
tychczasowych danych, niemal 
we wszystkich najpoważniej
szych gałęziach przemysłu 
kandydaci CGT usyskali znacz 
ną większość — ponad dwie 
trzecie głosów. Między in
nymi w zakładach Renanlt na 
kandydatów CGT padlo 72 
proc, głosów, w fabrykach 
Crensot — 84 proc., zaś w 
przedsiębiorstwach Rateau w 
La Courneuve — ponad 82 
procent głosów.

Tegoroczny Kongres Po
wszechnej Konfederacji Pracy 
odbywa się pod hasłem Jed
ności działania francuskiej kia 
sy robotniczej. Kongres ten 
ma poważne znaczenie nie ty! 
ko dla francuskiej klasy ro
botniczej. lecz dla rozwoju 
całego międzynarodowego ru
chu robotniczego. W pracach 
kongresu wśród około 2 tysię
cy delegatów i gości, bierze 
udział 20 delegacji zagranicz
nych. Polskę t sprezentuje de 
legacja z przewodniczącym 
Centralnej Rady Związków

Nu «d.|ęcln: wyładunek amerykaą.ktręo sprzętu wojennego 
w belgijskim porcie Antwerpii. Transporty broni z USA są prze
de wszystkim przeznaczone dla adcnąueruwskiego Wehrmachtu.

, , Fot, — CAF

Mordercy i dywersanci 
z amerykańskiej szkoły 

wysyłani do „pracy" przeciwko...
...NRD

BERLIN. Sąd Najwyższy Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej wydał 13 bm. wyrok 
w procesie siedmiu agentów, 
którzy uprawiali działalność 
szpiegowską w NRD na rzecz 
wywiadu bloku północno-atlan 
tyckiego, zachodnio-niemiec- 
kiej organizacji szpiegowskiej 
oraz na rzecz wywiadu amery
kańskiego CIC.

Sąd skazał: W. Lehmanna 
fTH. J. Kocha na karę śmierci, 
E Eicha i W. von Ackerna — 
na karę dożywotniego więzie
nia. J. JJaumgorta i B. Szu- 
mińskiego — na karę 15 lat 
więzienia oraz M. Schneisinga 
— na 12 < lat więzienia,

...Rumunii
BUKARESZT. Prosa rumuń

ska opublikowała komunikat 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych Rumuńskiej Republiki Lu
dowej stwierdzający, że do or
ganów bezpieczeństwa pań
stwowego zgłosili się zrzuceni 
na spadochronach szpiedzy 
amerykańscy Gheorghiu Ghe
orghe oraz Cristescu Ghe
orghe, którzy przekazali wła
dzom bezpieczeństwa broń, ra 
diowe aparaty nadawczo-od
biorcze, szyfry, kody j inny 
sprzęt produkcji amerykań
skie].

Po zgłoszeniu się do orga
nów bezpieczeństwa państwo, 
wego obaj szpiedzy złożyli do
browolne I szczere zeznania o 
swe] przestępczej działalności 
I zwrócili się z prośbą, aby — 
jeśli to jest możliwe — przy 
rozpatrywaniu ich sprawy 
wziąć pod uwagę okoliczność, 
źe uświadamiają sobie swą 
winę I żałują swej przestępczej 
działalności.



Po dniach Oświaty, Książki i Prasy

Pierwsze wnioski
Te uroczystości przeszły Jut 

w tradycję. Corocznie wiosną 
podsumowujemy nasz dotych
czasowy dorobek mówiący o 
rozwoju oświaty i kultury w 
Polsce Ludowej.

Rośnie z roku na rok liczba 
szkół podstawowych, ogólno
kształcących i zawodowych 
różnego typu, zwiększa Się 
ilość młodzieży studiującej 
na wyższych uczelniach, mu
zea i teatry dostępne szero
kim rzeszom ludzi pracy sta
le zwiększają swoje usługi, 
świetlice, kina wiejskie — Sta
łe, półstałe 1 ruchome — ma
ją coraz więcej odbiorców, 
rośnie ich zasięg oddziaływa
nia. Cyfry określające ilość 
bibliotek, stan księgozbiorów 
i czytelnictwo rosną w górę. 
Obliczamy skrzętnie nasze po 
zycje wydawnicze i stwierdza 
my z radością, że zapotrzebo
wania są jeszcze większe. Ga
zeta, książka i radio to naj
bliżsi przyjaciele człowieka. 
Kultura stała się udziałem 
mas. W takiej atmosferze ob
chodzimy co roku Dni Oświa
ty, Książki i Prasy.

W tych tradycyjnych dniach 
powinniśmy nie tylko ukazać 
nasz dotychczasowy dorobek 
ale i pomyśleć nad nowymi, 
bardziej atrakcyjnymi forma
mi pracy w naszych placów
kach kulturalnych, dotrzeć 
jeszcze szerzej z książką do lu 
dzi, zdobyć bibliotekom no
wych czytelników, a świetli
com stałych bywalców i człon 
ków zespołów amatorskich. 
Te Dni Oświaty — to jakby 
szeroki front kultury i oświa
ty zdobywający coraz to no
wych zwolenników. Dlatego 
też szczególnie w te dni nale
żałoby pomyśleć o ciekawych 
formach propagujących książ
kę, prasę, film, dotrzeć z tym 
do ludzi pracy w naszym wo
jewództwie.

Organizacją obchodu Dni 
Oświaty, Książki i Prasy zaję
ła się Wojewódzka Rada Czy
telnictwa i Książki.

Zaczęło się wszystko od te
go, że zrobiono plan. Obszer
ny, przewidujący, obejmujący 
rzeczywiście swoim zasięgiem 
działalność wszystkich insty
tucji wchodzących w skład 
Wojewódzkiej Rady Czytelnie 
twa 1 Książki. Wyliczono w 
nim w eyferkaeh ilość kier- 
maszy książkowych, odczy
tów, spotkań z literatami, 
stoisk książkowych, a nawet 
ilość komunikatów przed se
ansami filmowymi na temat 
Dni Oświaty, Książki i Pra- 
■y.

Ten plan ramowy nie był 
robiony z powietrza. ZSCh. 
WRZZ, Wydział Oświaty, 
WZGS, ZMP, „Dom Książki" 
1 In. — to przecież poważne in 
stytucje, których przedstawi
ciele, będąey członkami Wo
jewódzkiej Rady Czytelnictwa 
i Książki, przedłożyli swoje 
plany szczegółowe obchodu 
Dni Oświaty. Stąd później pó 
wstał plan .ogólny .i stąd...

Nie wyprzedzajmy jednak 
faktów. Każdy z członków 
WRCK był odpowiedzialny za 
przygotowanie Dni Oświaty w 
jednym z powiatów. Jego pra
ca polegała na tym, że powi
nien pomóc powiatowej radzie 
czytelnictwa w przygotowaniu 
planu i dopilnować jego reali
zacji. W ten sposób Woje
wódzka Rada Czytelnictwa 
skupiałaby plsny imprez z po 
szczególnych powiatów, koor
dynowałaby i kontrolowała 
przebieg uroczystości na tere
nie całego województwa.

Tymczasem tegoroczne Dni 
Oświaty — mówiąc obrazowo 
— rozlazły nam się w rękach. 
To nie znaczy wcale, że nic się 
nie działo w naszym wojewódz 
twie. Wprost przeciwnie, dzia
ło się więcej aniżeli mogła to 
przewidzieć Wojewódzka Ra
da Czytelnictwa 1 Książki. 
Bardzo owocnie pracowała Po 
wiatowa Rada Czytelnictwa 1 
Książki w Złotowie. Ludność 
powiatu złotowskiego rzeczy
wiście wiedziała, że są Dni 
Oświaty. Dotarły one do niej 
poprzez liczne kiermasze, dy
skusje nad książką, odczyty, 
festyny ze starannie przygoto 
wanyml imprezami artystycz
nymi, wieczorki literackie po
święcone szczególnie twórczoś 
ci Adama Mickiewicza.

Weźmy chociażby za przy
kład Lipkę w powiecie zło
towskim. Jest tam stałe kino, 
biblioteka i świetlica. W kro
nice świetlicowej z dnia 22 ma 
ja br. możemy przeczytać: 
„Kierowniczka świetlicy tow. 
A. Wiśniewska przygotowała 
z miejscową młodzieżą cieka
wy wieczorek na Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. Około 400 o- 
sób obejrzało fragment „Nlem 
oów" Kruczkowskiego i wysłu 
chało poezji Adama Mickie
wicza. Ten wieczór przyniósł 
mieszkańcom Lipki wiele nie
zapomnianych wzruszeń. Jesz 
eze przed dziesięciu laty nie 
wolno Im było mówić po pol
sku. a dziś w świetlicy prze
mówiły do nich wiersze poety, 
którego nazwisko wyiftawialo 
się tu ze szczególną Czcią; je
go utwory na tej ziemi znaczy 
ły tyle co Polska, co ojczysta 
mowa, której nie dano sobie 
wydrzeć”...

Tyle mówi kronika świetli
cowa. O tym, że mieszkań
com Lipki i okolicznych gro
mad impreza ta przypadła 
szczególnie do serca świadczy 
najlepiej fakt, że na ich proś
bę zespół świetlicowy jeszcze 
raz powtórzy ten program.

Podobnie ruszyła praca w po 
wiecie szczecineckim. W 
Dniach Oświaty Powiatowa 
Rada Czytelnictwa i Książki z 
dumą podkreślała, że 19 
PGR-ów W Ich powiecie włą
czyło się do konkursu o tytuł 
przodującego w upowszech
nianiu czytelnictwa. 15 -go ma 
Ja w dwudziestu gromadach 
powiatu Szczecineckiego odby 
ły się narady czytelnicze, na 
których dzielono się doświad
czeniami z pracy nad książką, 
radzono nad dalszym upo
wszechnieniem Czytelnictwa i 
postanowiono, że jesienią na 
nowo zasiądą nad książką ze
społy czytelnicze. 22 maja 130 
najlepszych czytelników i or
ganizatorów czytelnictwa przy 
było na Powiatowy Zlot Czy
telniczy, w tydzień później 12 
zespołów artystycznych ze 
Szczecinka wyjechało na wieś, 
na urpczyste zakończenie Dni 
Oświaty. Według informacji 
kierownika działu instrukcyj
no-metodycznego Wojewódz
kiej Biblioteki tow. Danuty 
Brodzkiej — bibliotekom i 
punktom gromadzkim przyby
ło w ostatnim okresie 600 czy 
telników. To są wyniki ofiarnej 
pracy bibliotekarzy i kierowni 
ków świetlic gromadzkich, wy 
nikt stałej, systematycznej pra 

Z teki satyry

NOS
rjw. SMOCZEK nfe cieszył się by- 

najmniej opinią najtęższej głowy. 
Nikt mu jednak nie odmawiał innej 

cnoty. „Smoczek/ — odpowiadał każdy za
pytany o niego pracownik rady narodowej. 
— Ol Ten ma dobrego nosa! On zawsze wie, 
co w trawie piszczy!" Obdarzony „dobrym 
nosem" Smoczek pełnił funkcje kierownika 
wydziału handlu prezydium pewnej rady 
narodowej. Ale, jak orzekł ongiś mędrzec, 
życie nie jest romansem 1 oto zdarzyło się, 
że Smoczek musiał pewnego ponurego dnia 
powiedzieć: „Upadlem na nos..." O klęsce 
Smoczka chcemy opowiedzieć wszystkim 
tym, którzy posługują się nosem, wówczas, 
kiedy trzeba utyć... głowy.

Co ra^o nasz bohater zapadał w fotel swo 
fego gairfnetu i rozpoczynał dzionek od lek
tury gazet. Czyta, czyta I na trzecie! stronie 
dziennika wzrok jego zatrzymuje się na ar
tykule zatytułowanym: „Nie zawsze czło
wiek z garbem nosi go zasłużenie". Artykuł 
Chłosta praktyki personalników, nękających 
I przyczepiających opinię „ludzi z garbem 
politycznym" tym wszystkim, którzy napi
sali w ankiecie, te np. ich stryjek mieszka 
zagranicą, ą ciotka zmarła przed 20 laty w 
USA.

Smoczkowi rób! się ciemno przed oczyma, 
nakręca tarczę telelonu, łączy się z kierow
nikiem sklepu zabawkarskiego:

— Cześć, towarzyszu! Czy macie w swo
im asortymencie małe wielbłądy? Tak, ta
kie zabawki... No — macie misie w dużym 
wyborze, powinniście mleć 1 wielbłądy... 
Cotl Nie macie? Żądam, by w ciągu dwóch 
tygodni znalazły się u was wielbłądy ledno- 
garbne i dwugarbne wszelakie! maści! Za
meldujcie ml o wykonaniu dyrektywy!

Smoczek rzuca słuchawkę, oddycha głębo 
ko 1 czyta dalej! Czyta tygodnik literacki. 
Ciemne plamy latają mu przed oczyma, na
trafia na felieton, w którym autor zachwala 
zalety gry w bridża, gromi kierowników

cy Powiatowej Rady Czytel- 
nictwr a zwłaszcza tow- tow. 
Skiemiszowej, AkucCwicża, 
Wiśniewskiego, Budzlszewskie 
go i In. To są wyniki ścisłej 
współpracy wszystkich brgani 
zacji w Powiatowej Radzie 
Czytelnictwa.

I szczególnie tego ostatniego 
od Szczecinka winna się uczyć 
Wojewódzka Rada Czytelnic
twa i Książki.

Członków WRCK cechuje 
prosta deklaratywność. W 
większości nikt palcem nie 
kiwnął, aby zrealizować cokol 
wiek z tego, co zostało zapla
nowane. Co zrobił np. WZGS? 
Nic. Plany były niemal olśnię 
wające, a tymczasem tow. 
Langner, odpowiedzialny za 
pow. człuchowski, nie potrafił 
przynajmniej tam dopilnować 
przebiegu Dni Oświaty. Kto 
miał zatem dbać o realizację 
całego planu jaki przedstawił 
„po swojej linii” WZGS na 
Dni Oświaty?

Jaki jest udział w Dniach 
Oświaty ZW ZMP, PO SP, 
WRZZ, czy koszalińskiego od
działu SDP? Niech odpowie
dzą te organizacje i instytu
cje. Niech popatrzą samokry- 
tycznie na swoją pracę (ści
ślej: brak pracy), na brak od
powiedzialności za t<\ co pla
nują i obiecują. Dlaczego tow. 
Załuski odpowiedzialny za 
przebieg Dni Oświaty w pow. 
wałeckim, nie zajrzał tam ani 
razu?

Osobny rozdział to kierma
sze i loterie książkowe. Ubo
gie, mizerne, nieestetyczne. 
Dom Książki może tu odpo
wiedzieć, że jednak rolę swoją 
spełniły, książek sprzedano 
dwukrotnie czy nawet trzykrot 
nie więcej. To jednak nie jest 
argument. Koszalin jest mia
stem wojewódzkim 1 nie nale 
ży robić z niego głuchej pro
wincji. Dziesiątki osób odcho
dziło z niesmakiem od stoiska 
książkowego, bo Dom Książ
ki wybrał nań może 1 najruch 
liwszy, ale naimniej odoowied 
ni ku temu, róg ulicy Zwycię
stwa i 1-go Maja. Przechodnie 
popychali zwolenników ksią
żek, przez głośnik darły się 
trzy płyty na zmianę z nie
zbyt udaną pogadanką o 
Dniach Oświaty, na stołach 
książki nie dobrane, ściągnięte 
byle jak, a z nowości można by 
ło tam znaleźć jedynie „Realia 
Mickiewiczowskie" Okołów- 
Podhorskiego i... chyba wzno
wione „Pożegnanie" Dygata. 

domów wypoczynkowych za utrudnianie 
wczasowiczom te! rozrywki. Smoczek nacią
ga kapelusz na oczy i robi Inspekcję kio
sków. Katastrofa! Kart do bridża ani kładu!

Ale Smoczek jest obrotny! Za tydzień w 
kioskach, obok stosów miesięczników i ty
godników, widniały nie tylko piramidy ta
lii kart do bridża. Kioski udekorowano tran
sparentami, głoszącymi pouczające hasła:

„Rridż — to zdrowie"!
„Chcesz wykonać piani Graj w bridża!"
„Trzecia ręka bijel Nie wychodź spod 

króla! Oto co każdy obywatel wiedzieć po
winien!"

Aż wreszcie Smoczkowi wszystko się po
plątało. Przeczytał w stołecznych tygodni
kach, że niektórzy literaci dużo piszą o „od
wilży" i o „przymrozku". Biedaczysko nie 
wiedział O co chodzi, ale nos mu nakazał 
wycofać ze sklepów odzieżowych 1 obuwni
czych wszystko, Czego potrzebuje normalny 
obywatel w czasie normalnej, pogodne! wio 
sennej pogody. Jedne sklepy zaopatrzył w 
transparenty z napisem:

„Uwaga, odwilż!" — a na wystawie, na 
pólkach leżą tylko kalosze, parasole, pele
ryny nieprzemakalne.

Inne sklepy, na wszelki wypadek, zaopa
trzył transparentami:

„Uwaga, przymrozek!" — l zaopatrzył je. 
wycofując normalny asortyment, Jedynie w 
półkożuszki, nauSznlkl, zimowe rękawice.

— Człowieku! Co robiizłl — strofowali 
go koledzy. — Wiosna! Słońce! Pogoda! A ty 
chcesz sprzedawać rękawice! Albo ponie
wczasie zapowiadasz w kwietniu odwilżl

— Nie czytacie ptasy! Trzeba mleć nosa!
— odpowiedział zarozumiale Smoczek.

No i Smoczka zdjęto. Jaki morał z tego? 
Trżeba myileć, a nie nluchać. Węszy nosy 
nikomu pożytku nie przyniosą.

WLASTYCZ

W sumie była to albo nieudol
ność, albo nieliczenie się z od
biorcą. Nielcpiej sprawa ta 
przedstawiała się w powia
tach. Możemy je wyliczyć: 
Miastko, Człuchów, Szczeci* 
nek.

Przy takim stanie rzeczy w 
Wojewódzkiej Radzie Czytel
nictwa i Książki cała praca 
przygotowawcza i koordyna
cyjna spada na parę zaledwie 
osób. Pracują w niej faktycz
nie tow. tow. Majorek, Ko
złowski, Zawadzki i Szym
czak. Ten ostatni z urzędu, z 
racji zajmowanego stanowis
ka kierownika biura WRCK. 
Zrozumiałe jest, że ci ludzie 
sami nie dadzą sobie rady. 
Wymagania w terenie rosną, 
inicjatywy po wsiach 1 mia
steczkach wiele, a w woje
wództwie — tak to wygląda — 
brak nam ludzi, którzy mogli
by tę inicjatywę rozwinąć, po 
kierować pracą.

Z tegorocznych Dni Oświaty 
— chaotycznych 1 byle jakich, 
gdzie każdy róbłł coś na włas 
ną rękę — należałoby wyciąg 
nąć wnioski na przyszłość. Wo 
jewódzka Rada Czytelnictwa 1 
Książki winna rozpocząć pra
ce przygotowawcze znacznie 
wcześniej i to z ludźmi bar
dziej odpowiedzialnymi. Ka
lendarzyk imprez z całego wo 
jewództWa winien znajdować 
się w WRCK, imprezy powin
ny być bardziej przygotowane 
(nie upajać się małoatrakcyj- 
nymi festynami), zapewnić 
wcześniej i doprowadzić do 
końca spotkania z literatami, 
organizować wystawy książek 
i prasy, które mówiłyby rów
nocześnie o dorobku kultural
nym powiatu czy gromady.

Dni Oświaty, Książki i Pra
sy to szeroka akcja propagan
dowa i polityczna, Nie wolno 
przygotowań do tej akcji pusz 
czać na żywioł. Wykazały to 
doświadczenia obecnego roku. 
Chodzi o to, by cżynione wy
siłki dawały jak najlepsze re
zultaty w pomnażaniu zdoby
czy kulturalnych naszego spo
łeczeństwa.

JADWIGA 8LIPIŃSKA

Tegoroczne 
zamierzenia melioracyjne
Województwo koszalińskie posiada duże obszary łąk, 

które nie są należycie wykorzystane. Poważna ich część na 
skutek niekonserwowania urządzeń wodno-melioracyjnych 
jest podmokła 1 porosła kwaśną trawą — małowartościo- 
wą jako pasza. Przez odpowiednie zagospodarowanie 
tych areałów, możemy znacznie zwiększyć ilość paszy dla 
bydła.
Proste wyliczenie wykazuje, że przez zwiększenie wy

dajności z każdego hektara łąk do 50 q siana (średni plon 
z ha), uzyskalibyśmy rocznie 8 350 tys. q siana. Taką ilo
ścią paszy można wyżywić w ciągu roku 417 tysięcy krów. 
Aby to osiągnąć, a więc odpowiednio zagospodarować łąki, 
trzeba zacząć od uregulowania wdlogotności w glebie.

W tych dniach przeprowa
dziliśmy rozmowę z kierowni
kiem Zarządu Wodno-Melio
racyjnego inż Wilkiem na te
mat tegorocznych zamierzeń 
melioracyjnych.

W bieżącym roku — mówi 
inż. Wilk — znacznie wzro
śnie zakres inwestycyjny ro
bót melioracyjnych w porów
naniu z ubiegłymi latami. 
Z budżetu państwowego zosta 
nie zmeliorowanych w roku 
bieżącym 65 proc, łąk 1 past
wisk. Całkowicie zagospoda
rujemy dalszych 8 464 ha łąk, 
a na obszarze 8 870 ha zosta
nie przeprowadzona tzw. 
szczegółowa melioracja (na
wodnienie lub odwodnienie). 
Przeprowadzimy również reno 
wację rzek na odcinku długo
ści 60 km oraz budowę 7 km 
wałów przeciwpowodziowych. 
W planie robót między inny
mi znajdują się takie obiekty 
jak: Warszkowo — Rakówka, 
dolina rzeki Gwdy, Jadwiźyn 
—Rzeczyca, Brzezie, Drawica 
oraz podstawowa melioracja 
rzeki Uniesty.

Ponadto przewidziana jest 
konserwacja różnego rodzaju 
urządzeń melioracyjnych na 
obszarze 141 700 ha łąk i past
wisk, na długości 600 km rzek 
1 89 km wałów. Dzięki tym 
pracom poważnie wzrośnie wy 
dajność łąk.

O ile w wykonaniu prac me 
Horacyjnych zaznacza się po
ważny postęp, to słabiej wy
gląda zagospodarowywanie łąk 
przez wykonanie podsiewów 
trawami. Zarządy wodno-me
lioracyjne z powodu trudno
ści kadrowych nie nadążają 
z tymi pracami. Wojewódzki 
Zarząd Wodno-Melioracyjny 
zwrócił się więc do kierowni
ctwa POM o zorganizowanie 
na terenie każdego powiatu 
po jednej brygadzie łąkarskiej 
wyposażonej w ciągnik gą
sienicowy i sprzęt towarzy
szący do uprawy łąk.

Jak zostanie uregulowany 
problem rzek?
Zabagnienie terenu w pasie 

przymorskim spowodowane 
jest nagromadzeniem się pia
sku u ujścia rzek wpadają
cych do Bałtyku. Piasek nie- 
siony przez rzekę osadza się 
u jej ujścia. Poza tym sztor
my powodują zasypywanie od 
pływów. W rezultacie wody 
rzek zalewają przybrzeżne łą
ki. Dlatego też oprócz pogłę
biania rzek planujemy budo
wę falochronów morskich. Nie 
które z nich powstaną już w 
przyszłym roku. Obecnie wy
konujemy bagrowanie na rze
kach Uniesta, Grabówka 1 
Czerwona. Na dwóch ostat
nich rzekach budujemy rów
nież wały przeciwpowodzio
we.

Czy posiadacie dostatecz
ną Ilość ludzi 1 sprzętu dla 
przeprowadzenia tych wszyst 
kich zamierzonych robót? 
Jeżeli chodzi o sprzęt, to nie 

przewidujemy większych trud 
ności. Obecnie posiadamy 
5 pogłębiarek, a Już w najbliż 
szym czasie otrzymamy jesz
cze 4. Daje się natomiast od
czuć brak wykwalifikowanych 
robotników i inżynierów. Za 
potrzebowanie na personel o 
średnim wykształceniu tech
nicznym zaspokoi Technikum 
Wodno-Melioracyjne w Dam
nicy k/Słupska powstałe w ro 
ku ubiegłym.

A jakie zasadnicze niedo
magania daje się zauważyć 
w pracach melioracyjnych? 
Ogólną bolączką melioracji 

w naszym województwie jest 
jeszcze za słabe zainteresowa 
nie konserwacją istniejących 
urządzeń i rowów. Melioracje 
wodne wykonane poważnymi 
nakładami inwestycyjnymi w 
latach 1945—1054 często nisz 
czeją na skutek braku zainte
resowania konserwatorów me
lioracyjnych i samych chło
pów. Corocznie z braku prze
prowadzenia konserwacji i ko 
niecznych napraw powstają 
duże straty. Np. w spółdziel
niach produkcyjnych — Biało- 
błocle (pow. Złotów), Glinki 

Mokre (pow. Szczecinek), Sta
ry Borek (pow. Kołobrzeg), ro
wy melioracyjne zostały znisz 
czone przez bydło pasące się 
bez opieki.

Odwrotnie, do czego można 
dojść przez właściwą uprawę 
i pielęgnację łąk pokazują in 
ne przykłady. I tak np. RZS 
Hanki (pow. Wałcz) uzyskał 
w 1954 roku z każdego ha łąk 
99 q siana (poprzednio tylko 
15 q), RZS Baniewo (pow. 
Sławno) 65 q (poprzednio 12 q). 
Takie przykłady można mno
żyć.

A jak przedstawia się u- 
dział chłopów w czynie me
lioracyjnym?
Wielu chłopów rozumie, że 

dzięki przeprowadzeniu prac 
melioracyjnych wzrośnie wie
lokrotnie wydajność ich łąk 
i pastwisk, toteż chętnie bio- 
rą w nich udział. Czyny me 
lioracyjne podejmowane przez 
spółdzielnie produkcyjne i 
chłopów indywidualnych przy 
czynlają się do przedtermino
wego wykonania zadań nakre 
ślonych planami służby wod
no-melioracyjnej, szczególnie 
w zakresie robót konserwacyj 
nych i pielęgnacyjnych.

Np. gromada Kościernlca w 
powiecie białogardzkim zobo
wiązała się w czynie meliora
cyjnym wykonać prace kon
serwacyjne na kompleksie łąk 
Żelimucha i wezwała do 
współzawodnictwa gromady 
Białogórzyn i Pomianowo. 
Wartość zadeklarowanych prac 
przez te gromady wynosi o- 
gółem 69 tysięcy złotych. Chło 
pi indywidualni i spółdzielcy 
ze wsi Malechowo, Malechów- 
ko, Górzyce, Paproty, Paprot
ki, Niemica, Sulechowo i Bar- 
tolina w pow. sławneńskim 
zobowiązali się przeprowadzić 
konserwację urządzeń wodno- 
melioracyjnych w dolinie rze
ki Grabówka na obszarze 
1 035 ha łąk i 116 ha past
wisk, Za ich przykładem po
szło wiele wsi i spółdzielni 
produkcyjnych naszego woje
wództwa. Wartość dotych
czas Zadeklarowanych prac w 
społecznym czynie melioracyj 
nym wyraża się cyfrą około 
4 milionów złotych.

Dotychczas ogółem 57 gro
mad podjęło zobowiązania me 
lioracyjne. Wiele z nich już 
przystąpiło do pracy. W spo
łecznej akcji melioracyjnej 
przodują powiaty: Bytów, 
Słupsk i Sławno. Najsłabiej 
przebiega ta akcja w kołobrze 
sklm.

Duże zainteresowanie, wy
rażające się mobilizowaniem 
chłopów do ezynu melioracyj 
nego, wykazuje w tym roku 
Związek Samopomocy Chłop
skiej. Natomiast Związek Mło 
dzieży Polskiej po ubiegłofocz 
nych osiągnięciach jak gdyby 
spoczął na laurach. Słaba 
jest również, jak dotąd, po
moc ze strony prezydiów gro
madzkich i powiatowych rad 
narodowych. Często ograni
cza się ona do wysłuchania 
sprawozdania rejonowego kle 
równika Żarz. Wodno-Melior.

Mimo tych istniejących jesz 
cze niedomagać, w chwili o- 
becnej, dzięki mobilizacji chło 
pów 1 służby wodno-meliora
cyjnej roboty przebiegają po
myślnie 1 żgodnie z harmono
gramem wykonawstwa.

Rozmowę przenrowadzR 
3. PELCZAR

MUZEUM ADAMA MICKIEWICZA 
W WARSZAWIE

WARSZAWA. Muzeum Adansa 
Mickiewicza na Rynku Starego 
Miasta w Warszawie — pierwsze 
w Polsee muzeum poświęcone 
wielkiemu poecie — przygotowuje 
się w związku z Rokiem Mickie
wiczowskim do urządzenia Malej 
wysttwy, która zostanie otwarta 
w listopadzie bieś. roku.

Obok wystawy obrazującej ty
cie I twórczość Mickiewicza, w 
gmachu muzeum znajdzie pomlesz 
ozenie specjalna pracownia nauko 
wa, w której naukowcy-zhawcy 
twórczości Mickiewicza — będą 
mogli korzystać z wszelkich mato 
rlalów dotyczących żyćla 1 twór
czości noety.



Konkurs 
Mickiewiczowski 
zakończony 

Czytelnikom, którzy nadesłali 
prawidłowe rozwiązani* Konkursu 
Mickiewiczowskiego, organizowa
nego przez WDK i „Glos Kosza
liński" w dniach Oświaty, Książki 
i Prasy, zostały przyznane nagro
dy książkowe. Nagrody otrzymu
ję:

MICHAŁ WRONA - Kobylnica, 
pow. Słupsk, EUGENIUSZ AREN- 
TOWSKI - Koszalin, ul. Rokossow 
skiego 23, JOANNA URBANO
WICZ - Koszalin, ul. Szymanow
skiego 5, MARIA BUCZKOWSKA 
— Szczecinek, ul. Parkowa 3, JE
RZY PIOTROWSKI - Białogard, 
uf. Krótka 2, WACŁAW BĄKA - 
Słupsk, ul. Grottgera 23, ZOFIA 
BORUN — Koszalin, ul. Hibnera 
49. RYSZARD STACHOWSKI - 
Koszalin, ul. Chopina 25, KARO
LINA KOZACZKO - Koszalin, ul. 
Hołdu Pruskiego 5, WŁADYSŁAW 
MACKOWICZ - Święta, pow. Zło
tów.

Po nagrody należy zgłaszać się 
do biblioteki WDK codzienni* od 
godz. 14-19.

Uporządkować 
Ogródek Jordanowski

Kilka lat temu postanowio
no urządzić w Koszalinie 
Ogródek Jordanowski. Miesz-

Nowa przystań
kajakowa

w Słupsku
Z uznaniem należy powitać ini

cjatywę spółdzielni „Uniwersal
na', która w ostatnich dniach 
maja uruchomiła przystań kajako
wa nad Słupię.

Duża ilość kajaków pozwala 
mieszkańcom Słupska, tak doro
słym, jak I młodzieży, korzystać z 
pływania. Obecność wykwalifiko
wanego instruktora, jak również 
wystarczająca ilość sprzętu ratun
kowego, zapewniają bezpieczeń
stwo mniej zaawansowanym ama
torom kajaków.

Organizatorzy przystani kajako
wej powinni jeszcze ustalić cen
nik za uszkodzenie wypożyczone
go sprzętu. Jak nas bowiem in
formuje jeden z czytelników, za 
uszkodzenie kajaka (dziura wiel
kości 3x2 cm) zażądano 250 zł. 
Trochę to za dużo. Bo za takie 
samo uszkodzenie przystań PTTK 
pobiera kwotę 20 zł.

M. Krawczyk

Pierwsze 
absolwentki 

Liceum 
dla Wychowawczyń 

Przedszkoli
W ubiegłym tygodniu zakoń 

czyły się pierwsze egzaminy 
maturalne w Liceum dla Wy
chowawczyń Przedszkoli w 
Sławnie.

Liceum to, zostało założone 
trzy lata temu. Toteż nic dziw 
nego, że pierwsza matura mia 
ła charakter nader uroczysty. 
Abiturientki zdawały sobie 
sprawę z tego, że w roku na
stępnym z nich będą brały 
przykład uczennice klas młod
szych.

W dużej sali, którą na tę u- 
roczystość udekorowały uczeń 
nice młodszych klas, abiturient 
ki zasiadły przy osobnych sto
łach do egzaminu pisemnego. 
Pierwszy egzamin piśmienny 
wypadł dobrze. Do ustnego zo 
stały dopuszczone wszystkie. 
Po kilkudniowej przerwie w 
tej samej sali, wyposażonej 
we wszystkie potrzebne pomo
ce naukowe, odbywały się 
egzaminy ustne. Na egzami
nach obecny był sekretarz 
KW PZPR tow. Kaczmarek o- 
raz przedstawicielka Wydzia
łu Oświaty Prez. Woj. RN 
tow. Sztolc. Egzaminy dojrza
łości zdało 30 uczennic. Na 
uroczystym apelu, w obecno
ści wszystkich uczennic i gro
na nauczycielskiego abiturient 
ki powiadomiono o wyniku 
egzaminów.

30 młodych absolwentek za 
miesiąc zasili przedszkola w 
województwie koszalińskim. 
Wprowadzą one do przedszko
li nowe formy pracy, stosując 
w praktyce to, czego nauczyły 
się w ciągu trzech lat pobytu 
w szkole.

CR-*)

kańcy Koszalina ucieszyli się, 
że miasto otrzyma nowy, pięk
ny obiekt, którego brak do
tkliwie dawał się odczuć. Cie
szyły się dzieci i ich rodzice, 
że będą miały gdzie się ba
wić.

Ą dzisiaj?
Na ścieżkach kałuże wody, 

pod rozwalonym parkanem od 
ulicy Szpitalnej gruz i potłu
czone butelki. Zjazd sanecz
kowy porośnięty łopianem i 
pokrzywą. Cicho i smutno.

Pomieszczenie na sprzęt mie 
ścl się w zdewastowanej staj
ni. Sprzęt jest w 75 proc, ze
psuty. Mieszkańcy ulic: Fin
dera, Bieruta, Dzierżyńskiego 
i innych, skracają sobie dro
gę mimo zakazu, przechodząc 
przez ogródek.

Gospodarz ogródka — Pre
zydium MRN — nie może opa 
nować sytuacji. Rozmawialiś
my w tej sprawie z kierowni
kiem Wydz. Oświaty Prez. 
MRN — tow. Stefańczakiem, 
który stwierdził, że niestety, 
na nadanie ogródkowi należy
tego wyglądu nie ma fundu
szów.

A jednak trzeba znaleźć ra
dę. Dzieci koszalińskie muszą 
mieć miejsce do zabawy, od
powiadające wymogom higie
ny, pedagogiki i... estetyki.

Trzeba przede wszystkim na 
prawić ogrodzenie od ul. Szpt

talnej, oczyścić piaskownice, 
oczyścić teren całego ogródka, 
pomyśleć o wyremontowaniu 
sprzętu.

Na to wielkich funduszów 
nie trzeba. A na przyszły rok 
należy pomyśleć o zbudowa
niu na terenie ogródka specjał 
nego pawilonu, który służył 
by jako pomieszczenie dla 
sprzętu, schronienie dla dzie
ci w wypadku niepogody, a zi
mą jako przebieralnia.

Pod adresem Milicji Oby
watelskiej uwaga, by zwróciła 
więcej uwagi na łamiących 
przepisy ogródka, a szczegól
nie na rowerzystów beztrosko 
śmigających po ścieżkach.

Mieszkańcy Koszalina słusz
nie chcą mieć obiekt godny 
miasta wojewódzkiego.

(Jur)

Zjazd absolwentów
Technikum Przemysłu Młynarskiego

Ostatnio, w związku z* zbliża
jącym się dziesięcioleciem Zasad, 
niczej Szkoły i Technikum Przemy
słu Młynarskiego w Krajence od
był się pierwszy zjazd absolwen
tów. I

Na zjazd przybyło 230 absol
wentów. zatrudnionych w zakła
dach przemysłu młynarskiego w 
całym kraju. Absolwenci dzielili

się swoimi osiągnięciom! i do
świadczeniami w pracy. Mówili o 
trudnych początkach w swojej pro 
cy, o tym, że często kierownicy 
tych zakładów, do których zostali 
skierowani, nie widzieli Ich wcale, 
nie interesowali się ich warunka
mi itp. |

Absolwenci na rjefdzle zołxn 
wiązali się podnosić swoje kwail- 
fikacie zawodowe przez studia 
zaoczne, czy to w technikach czy 
na odpowiednich wydziałach wyż
szych szkół rolniczych.

Zjazd dostarczył wiele cennych 
materiałów wykładowcom w do
brym przygotowaniu uczniów tech 
nikum do pracy w zakładach mły
narskich.

Od 19 do 26 bm.
trwać będą 
w tym roku 

>DNI MORZA*
Obchody „Dni Morza” 

w bieżącym roku łą
czą się z dziesięcioleciem 
powrotu naszych portów, 
dziesięcioleciem powstania 
naszych baz rybackich i 
500-leciem powrotu Gdań
ska do Macierzy.

„Dni Morza” przypadają 
na czas od 19 do 26 czerw
ca. W ciągu tego okresu zor 
ganizowanych będzie przez 
Komitet Obchodu „Dni Mo
rza” szereg odczytów oraz 
wystaw obrazujących doro
bek morski województwa 
koszalińskiego. 25 bm. od
będzie się o godz. 18 w Ko
szalinie w sali WDK akade 
mia, w ramach której prze 
widuje się wręczenie na
gród i odznaczeń państwo
wych przodującym ryba
kom. Na część artystyczną 
złożą się występy zaproszo
nego zespołu pieśni i tańca 
Marynarki Wojennej.

Obchód „Dni Morza" za
kończy sfe 26 czerwca uro
czystościami wiankowymi.

(w)

Zalegają 
z czynszami 
Niedawno publikowaliśmy w na 

siej gazecie listę niektórych in
stytucji i osób zalegających z 
opłacaniem czynszu mieszkanio
wego. Jak czytelnicy pamiętają, 
łączna suma zaległości doszła do 
miliona zł. Dziś wykazujemy dal
sze osoby i instytucje, które do
pisały się do tej listy.

Rejonowe Biuro Sprzętu Samo
chodowego winno jest 3 860 zł, 
Spółdzielnia Inwalidów 7 324 zł, 
Julian Machnik, zam. przy ul. 
Barlickiego 11 — 390 zł, Kazimierz 
Wilk, zam. przy uł. Drzymały 15
— 1 064 zł. Henryk Krawczyński, 
zam. również przy ul. Drzymały 9
— 1 500 zł. Stanisławo Sidorek. 
zam. przy ul. Dzieci Wrzesińskich 
30 - 2 500 zł.

Jak widać, sumy są dość powoi 
ne i dlatego trzeba je jak naj
rychlej spłacić. Apelujemy rów
nież do wszystkich mieszkańców 
Koszalina, aby ani teraz, ani w 
przyszłości nie utrudniali praey 
Prez. MRN zwlekając z opła
caniem czynszu.

(zbim.)

Na pólkach 
z książkami

Ciekawy słownik filozoficzny.
Krótki słownik filozoficzny. 

Kslętka 1 Wiedza 1955. Str. 7S6. 
Cena — 20.00 (w sztywnej opra
wie).

Jest to przekład z czwartego 
wydania rosyjskiego opracowane
go pod redakcją M. Rozentala 1 
P. Judlna. Słownik zawiera kilka
set haseł, pojęć i terminów filozo
ficznych. Przedstawia obszernie 
teorie i poglądy najwybitniej
szych w dziejach ludzkości tUozo 
fów. Szereg artykułów odzwier
ciedla uchwały XIX Zjazdu Ko
munistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego.Co, 

gdzie, kiedy?
Kina ż

KOSZALIN — „Nowa Huta” — 
„Niebezpieczny ładunek”. „Młoda 
Gwardia" nieczynne. SŁUPSK — 
„Polonia" — „pionierskie lato”. 
„1 Maj — „Kłopoty referenta Trzi- 
szld". BIAŁOGARD — „Przygoda 
w tajdze". SZCZECINEK — 
„Alarm w eyrku”. WAŁCZ — 
„Tajemniczy wrak”. SŁAWNO — 
„Świadectwo dojrzałości". KOŁO
BRZEG — „Rezerwowy gracz”. 

Radio
PROGRAM I 

15 czerwiec 1955 r. (środa) 
Program dnia: 13.25. 
Wiadomości: 16.00, 20.06, 22.00. 
Z przyczyn technicznych nada

wanie programu I rozpoczynamy 
o godzinie 15.23.

15.30 „Błękitna sztafeta". 16.05 
Tydzień muzyki austriackiej. 16.25 
Utwory skrzypcowe. 17.00 „O tem
pie wzrostu przemysłu ciężkiego 1 
przemysłu lekkiego w gospodarce 
socjalistycznej" pog. 17.15 Uczmy 
się piosenek na Światowy Festi
wal Mlodzlety. 17.30 Muzyka roz
rywkowa. 18.00 Haydn: Symfonia 
G-dur Nr 88. 18.20 Kronika kultu
ralna. 18.50 Koncert chopinowski. 
21.40 „W bazyllańsklej celi" fragrn. 
opowieści o Adamie Mickiewiczu 
K. Pruszyńskiego. 22.00 Muzyka ta 
neczna,

Nowe sklepy 
dla Słupska

Już w najbliższym czasie 
sieć handlu uspołecznionego w 
Słupsku zwiększy się o 6 no
wych sklepów. M. in. dla lep
szego zaopatrzenia miasta w 
wyroby garmażeryjne założo
ny zostanie (przy rogu ul. 
22 Lipca i Wojska Polskiego) 
sklep z gotowymi potrawami 
mięsnymi itp.

Niedługo już słupszczanie 
przestaną narzekać na skrom
ne zaopatrzenie sklepów w ma 
teriały tekstylne, powstaną 
bowiem dwa nowe branżowe 
sklepy (róg Wojska Polskiego 
i Mickiewicza, i przy ul 
Obrońców Stalingradu).

Dalsze dwa sklepy: rybny 
i mięsny — mają być założo
ne na targowisku. Na pery
feriach miasta PSS otwiera 
sklep spożywczy. Należałoby 
też pomyśleć o szybkim zało
żeniu dalszych sklepów w miej 
scach oddalonych od centrum 
miasta.

H. K.

W stosunku do wfefu kelne
rów zostały już wyciągnięte 
surowe konsekwencje, ale to 
połowicznie likwiduje zło. Ko
nieczna jest stała kontrolo pra
ey kelnerów przez kierowników 
gospód. Musimy pamiętać o 
tym, te z groszy powitają po
kaźne sumv, które nie uwldocz 
nione w rachunkach wędrują 
do kieszeni kelnerów.

ANTONI POKUSA 
czytelnik „Głosu"

• • •
Na krańcu powiatu wałeckie

go, w pobliżu Piły, leży wiei 
Kotuń, w której bardzo szwan
kuje zaopatrzenie sklepu Gmin
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". Mieszkańcy Kotunia 
zmuszeni sa więc zaopatrywać 
sie w artykuły pierwszej po
trzeby w Pile odległej o 6 Jan, 
bo w sklepie na miejscu nie nie 
można dostać za wyjątkiem 
wódki.

Również należałoby załatwić 
sprawę personelu sklepowego, 
który słynie w eałym powiecie 
z mank. Po ostatnim wykryciu 
manka w dniu 8 mata sklep jest 
nieczynny, a po rhleh. wędli
ny trzeba udawać się do Piły. 
Co na to Zarząd GS w Szydło
wie Kr.f

WALTER LEONARD 
czytelnik „Głosu"

W ub. sobotę, po kilku dniach 
niepogody, zaświeciło słońce. 
Dlatego też od samego rana 
rozpoczęła się praca na gruzach. 
Na wyróżnienie zasłużył zespół 
pracowników Koszalińskiego O- 
kręgowego Przedsiębiorstwa O- 
brotu Zwierzętami Rzeźnymi, któ
ry w składzie 15 osób wywiózł 
25 m’ gruzu.

Oprócz nich pracowała bryga
da WZPSW, Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych i grupa prccow 
ników „Argedu". Wszyscy oni 
spisah się bardzo dobrze.

• e e

W poniedziałek pełni zapału 
do pracy przyszli pracownicy wie 
lu zakładów. Są to brygady: Ko
szalińskich Zakładów Skupu Su
rowców Włókienniczych i Skórza
nych Wojew. Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego, WZ POM, 
Wojewódzkich Zakładów Mięs
nych, PSS, Koszalińskich Zakła

dów Graficznych, Spółdzielni Pra 
cy Rymarsko-TopicerskieJ. WZSP. 
Zjednoczenia Przemysłu Jajczar- 
sko-Drobiarskiego ł „Argedu". 
Wobec takiej frekwencji można by 
było przypuszczać, że praca na 
gruzach pójdzie doskonale. Ale 
tok niestety nie było,. Było wszę
dzie dużo rąk do pracy, ale tym 
razem zabrakło... transportu. 
PZOS I Konsum nie przysyłając 
samochodów spowodowały, Że 
wiele chętnych osób nie mogło 
pracować.

Dziś odgruzowywać będą pra
cownicy Banku Rolnego, Sądu 
Wojewódzkiego, Wojewódzkich 
Zakładów Mięsnych, KPSSWIS. 
Spółdzielni Pracy Rymorsko-Topl- 
cerskiej. PZZ i Koszalińskich Za
kładów Przemysłu Terenowego.

Transportu dostarczą.- Przedsię
biorstwa Transportu Handlu We
wnętrznego, Sanatorium Przeciw
gruźlicze i WZ BPP. ł*»

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OPERATORA DO OBSŁUGI KOPARKI MECHANICZ
NEJ OM 202 zatrudni od zaraz Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Miastku. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje Referat Kadr Rejonu Eksploatacji Dróg Pu
blicznych w Miastku, ul. Koszalińska Nr 10.

(K-234-0)

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, TECHNIKA MŁYNAR
SKIEGO, TECHNIKA ELEKTRYKA I MASZYNISTKĘ 
poszukuje Wojewódzki Zarząd Młynów Gospodarczych 
w Koszalinie. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr WZMG, 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 126, (K-239-1)

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACE 
ZARZĄD ZBYTU W KOSZALINIE

zawiadamia, że

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MŁOT” W ZŁOTOWIE 

produkuje TACZKI BUDOWLANE konstrukcji żelaznej 
ze skrzynką drewnianą w cenie za jedną sztukę 299 uł. 
Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zamówienia 
WZSP — Woj. Żarz. Zbytu, Koszalin, ul. Szeroka 24.

(K-240-1)

UWAGA, PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA ROLNE! 
Hurtownia Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Praey 

w Koszalinie przy ul. Szerokiej Nr 24 
rozporządza szerokim asortymentem 

OSTRZYDEŁ DO KOS 
1 LINEK DO PAWENSEŁ 
niezbędnych w okresie siano

kosów.
____  (K-237-0)

CENTRALA ODZIEŻOWA

Koszalinie, Słupsku 1 Szczecinka 
poleca 

dowolne i 1 • I e I 
skarpet męskich w cenie zł 3.50 oraz innych skarpet, 

kalesony jedwabne męskie 
pończochy stylonowe w gatunku III-cim 

halki jedwabne damskie 
figi damskie 

reformy damskie jedwabne i bawełniane 
(K-233-m

WPHS — Hurtownia w Szczeclnku — unieważnia zgu
bioną pieczątkę o treści:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
w Koszalinie

Przedsiębiorstwo Państwowe
Hurtownia w Szezecinku. (K-241-0)

Nasi czytelnicy i korespondenci
piszą:

Ob. WŁADYSŁAWA K1ERZ- 
KOWSKA — kelnerka w gospo 
dzie PSS Nr 1 w Sławnie pobie 
ra od konsumentów opłatą za 
obiad wliczając w to równocześ 
nie cdhę dodatku (ćwikły), mi
mo, że zamawiający zrezygno
wał z niego. Kelnerka gospody 
w Darłowie — HELENA KRUSZ 
CZYNAS uprawiała ten sam 
proceder. Kelner z koszalińskiej 
„Europy" — ZDZISŁAW SO
LEK nieraz jut pił wódkę w cza 
sie pracy, a rachunki wysta
wiał na świstkach papieru (choć 
posiada druczki) wykazując w 
nich cenę za nie zamówione do 
datki do drugich dań. Zapytani 
o powody takiego zupełnie nie 
słusznego i krzywdzącego klien 
ta postępowania, z reguły od
powiadają, te nie mają czasu 
na odliczanie kilku groszy od 
ogólnej, wykazanej w karcie 
sumy lub, w wypadku zdecydo
wanej postawy konsumenta 
twierdzą, te nie znają odnośne 
go zarządzenia MHW.

Z' podobnymi wypadkami mo 
ina się często spotkać no tere
nie naszego województwa. Le
nistwo, albo wręcz oszustwo do 
konywane przez wielu kelne
rów na kieszeni konsumentów 
staje się powoli plagą. Absolut 
nie nie tłumaczy ich nieznajo
mość (rzekoma) zarządzenia 
MHW. Tu chodzi o zwykłą, 
ludzka uczciwość.

„Glos Koszaliński” Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej zjednoczonej Partit Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe «. Telefonyi 
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Z mistrzostw 
Europy 
w koszykówce •

Jak już podawaliśmy, w 
pierwszym meczu finałowym 
koszykarze polscy ulegli Ru

munom w sto
sunku 56:69 
(32:34).

W pozosta
łych spotka
niach finało
wych padły na 
stępujące wyni 
ki: Bułgaria — 

Jugosławia 
84:66 (46:29),
CSR — Węgry 
75:65 (42:34).

W walce o miejsca od 9 do 
18 Francja pokonała Luksem
burg 72:59 (37:22), Niemcy wy 
grały z Anglią 67:50 (33:22), a 
Szwecja z Danią 51:41 (17:31).

Rumunia — 
Norwegia 1:0

Międzypaństwowe spotka
nie piłkarskie Rumunia — 
Norwegia rozegrane w Oslo, 
zakończyło się zwycięstwem 
Rumunii 1:0 (1:0).

Wrażenia
z sopockiego turnieju
Jak Już podawaliśmy, w nie

dzielę na kortach sopockich za
kończył się turniej siatkówki o 
puchar Ziem Nadbałtycldch i Nad 
odrzańskich z udziałem reprezen
tacji 7 województw.

Najlepiej zaprezentowały się 
drużyny Wrocławia i Gdańska. 
Pokazały one grę na dobrym po
ziomie, niezłe opanowanie tech
niczne 1 zgranie w polu. Swymi 
umiejętnościami przewyższały o 
klasę pozostałe drużyny. Do czo
łowej grupy należałoby jeszcze 
zaliczyć siatkarzy Szczecina 1 
Zielonej Góry.

Między tymi zespołami rozegra
ła się walka o pierwsze miejsce. 
Najlepszym z zespołów męskich 
okazał się Wrocław, natomiast 
wśród kobiet pierwsze miejsce 
zajęły siatkarki Gdańska.

Jak na tle innych reprezenta- 
c.H wypadły nasza zespoły? Zacz* 
nljmy od kobiet. Dla orientacji 
przyjrzyjmy się osiągniętym 
przez nie wynikom w Sopocie.

Z Zieloną Górą —1:3 (12:15, 12:15, 
15:12, 11:15), z Wrocławiem — 0:3, 
(5:15, 13:15, 5:15), z Olsztynem — 
3:1 (15:2, 7:15, 15:13, 15:5), z Gdań
skiem — 0:3 (7:15, 6:15, 7:15), z O- 
poiem — 1:3 (16:14, 15:5, 8:15, 15:7), 
ze Szczecinem — 3:1.

Końcowa klasyfikacja przynio
sła Im 5 miejsce. Czy z zajętego 
miejsca mogą być zadowolone? 
Wydaje się, że tak. Zespoły wy
przedzające Koszalin, to drużyny 
wyraźnie nas przewyższające, a 
dwie ostatnie, swym poziomem 
dorównują naszym i dlatego środ
kowa lokata najzupełniej odpo
wiada pezjomowi gry naśzych 
siatkarek.

KoszaPniankl potrafiły z moc
niejszymi drużynami n i wiązać 
w setach równorzędną walko, ale 
brak rutyny nie pozwolił im na 
odniesieme sukcesu.

Tak np. było z Zieloną Górą. V/ 
drugim secie prowadziły już 11:5 
1 były bliskie zwycięstwa. W koń
cówce popełniły jednak szereg 
szkolnych błędów. Zaczęły grać 
nerwowo, zagrywki lądowały w 
siatce lub wychodziły' na aut. W 
rezultacie koszallniankl przegrały 
aeta do 12.

Dobrze wypadły w spotkaniu z 
groźnym zespołom Wrocławia. 
Przez cały niemal czai prowadzi
ły grę otwartą 1 w drugim secie 
były o krok od wygranej. Słabe 
ścięcia, brak bloku 1 nieumiejęt
ność przyjmowania piłek pozba
wiły ich • ,,urwania** jednego seta 
wr ocla wiankom.*

Zespół kobiecy nie stanowi zgra 
nego kolektywu i nie przeds a- 
wia wyrównanego poziomu. Naj
równiejszą formą i najlepszą grą 
wykazały się zawodniczki «-łup- 
akiego Zrywu Nowicka 1 Trąb- 
czyńska*

Oceniając grę naszych reprezen 
tan tok, trzeba stwierdzić, że nie 
potrafią jeszcze dobrze grać. O- 
góln j braki, jakie rzucają się w: 
oczy, to słabe wyszkolenie tech
niczne, brak bloku I krycia pól i 
strefowych, a najbardziej dra-j 
stycznym mankamentem jest ski
by atak.

Drużyna mu«i wiele pracować 
nad sobą. Pracę szkoleniową 
trzeba prowadzić systematycznie 
w macierzystych kołach, a wów
czas wyniki będą lepsze.

Mężczyźni wypadli znacznie go
rzej od siatkarek . Ostatni * miej- 1 
sce nie wystawia im dobrego I

międzynarodowe 
zawody kolarskie 
w Szczecinie

Międzynarodowe zawody ko 
Jarskie na forze z udziałem 
najlepszych zawodników Wę
gier, NRD, Czechosłowacji i 
Polski rozegrane w Szczeci
nie przyniosły kolarzom pol
skim poważny sukces. W kla
syfikacji drużynowej Polacy 
z»jęli drugie miejsce za Wę
grami, zwyciężając zdecydo
wanie kolarzy CSR i NRD.

Przed Festiwalem

LZS-owcy 7 powiatów
walczyli na stadionie w Złotowie
Wyremontowany przej młodzież 

złotowską w czynie festiwalowym 
stadion stał się miejscem zacię
tych bojów sportowców wiejskich 
z 7 powiatów województw: kosza
lińskiego, poznańskiego i bydgo
skiego. Spotkali s ę oni tu w ubie. 

gig niedzielę w 
ramach festynu, 
zorganizowanego 
przed V Świato
wym Festiwalem 
Mlod?'eży i Stu
dentów, w 200 
roczncę urodzin 
S^rrslawa Sta
szica.

W zawodach w lekkoatletyce, 
strzelectwie, kolarstwie i satków- 
ce startowały reprezentacje LZS

świadectwa. W ciągu czterodnio
wych walk zdołali oni wygrać za
ledwie jednego seta w spotkaniu 
z Olsztynem. Pozostało mecze 
przegrali w stosunku 0:3.

Koszalintanle grali ambitnie, sta 
wlali zacięty opór, ale luki w wy
szkoleniu n'e pozwoliły Im na do
trzymania kroku innym zespo
łom.

Najładniejszy mecz rozegrali 
nasi siatkarze z. Olsztynem. Dobrą 
grą w tym spotkamu wyróinrt się 
Konopiałko.

Koszallnlanle grają zbyt prowi
zorycznie, bez żadnych kombina
cji 1 z góry opracowanego planu 
walki. Ponadto wykazywali brak 
refleksu. razili anemlcznośclą 
ścięć. Świetlik, Lewandowski. Ko- 
nopiałko lub inni czuli widocz
nie respekt przed przeciwnikiem, 
jak gdyby nlo wierzyli we własne 
siły.

A teraz Idlka słów o sprawach 
organizacyjnych.

Drużyny nasza pojechały na tur
niej bez odpowiedniego przygo
towania. Nie myślimy o tygo
dniowych obozach szkoleniowych, 
ale dwudniowe zgrupowanie, ma
jące na celu omówienie ogólnych 
założeń taktycznych w grze, przy
dałoby się bardzo.

Dotkliwie dał się odczuć brak 
sprzętu. Zawodnicy muslell wy
pożyczać (!) piłkę do rozgrzewki 
od innych zespołów. Dresy za
wodników nie przypominały wca
le, że Jest to reprezentacyjna 
drużyna wojewódzka. A koszulki? 
Zakupiono Je dopiero w Sopocie.

To już naprawdę niedbalstwo. 
Na przyszłość sekcja piłki siat
kowej WKKF nie powinna dopu
ścić do takiego stanu rzeczy.

(ano)

WIELKIE i ważne wydarzenia 
sportowo ostatnich dni, szcze
gólnie zjiś Wyścig Pokoju czy 

mistrzostwa Europy w boksie, usunęły 
nieco w cień przygotowania do Spor
towych Igrzysk Festiwalowych. A prze 
cięż będzie to największa i najwspa
nialsza impreza w historii naszego 
sportu. Blisko 5 tysięcy czołowych spor 
towców z kilkudziesięciu krajów już za 
kilka tygodni zmierzy w Warszawie 
swe siły w 23 dyscyplinach sportu.

Jednakże na najszerszym i niesłycha
nie ważnym odcinku przygotowań 
przedfestiwalowych — na froncie co
dziennej pracy sportowej w zakładach 
produkcyjnych, w szkołach i na wsi — 
nie widać jeszcze dostatecznego ożywie
nia. Gdv zapadła decyzja o zorganizo
waniu Festiwalu i Igrzysk Sportowych 
w naszym kraju, było jasne, że ta ol
brzymia impreza w żadnym wypadku 
nie powinna tylko błysnąć choćby jako 
najwspanialszy fajerwerk, ale musi 
przynieść trwały dorobek naszej mło
dzieży i naszemu sportowi.

Rok Festiwalu warszawskiego miał 
być rokiem szerokiej ofensywy w dzie
dzinie umasowienia sportu. Na ogólno
krajowym zjeździe aktywu sportowego 
w marcu br. postanowiono rozpocząć 
:: okazji Festiwalu szerokie współza
wodnictwo sportowe. Od zjazdu upły
nęło już wiele czasu. Prawda, że wio- 
: na w tym roku wyjątkowo nie sprzy
jała wyjściu na boiska, prawda, że 
wiele zajęć i imprez odrywało uwagę 
aktywu sportowego od pracy kół, ale 
miifto to najwyższy już czas, aby każ
dy działacz sportowy i każdy sporto
wiec przywitał Festiwal na swoim boi
sku. swoim czynem festiwalowym.

Jakie w związku z tym są najpilniej- 
z < i najbliższe zadania?
Przede wszystkim jak najwcześniej 

każda rada koła powinna zapoznać 
każdego członka z planem działania, 
ustalić, jakie imprezy zorganizuje koło 
w sezonie letnim, postanowić, co trze
ba zrobić, by zwiększyć ilość sprzętu,

poszczególnych powiatów. Roz
grywkom przypatrywały się kilku
tysięczne tłumy widzów zgroma
dzonych na festynie.

W ogólnej punktacji zawodów, 
za wszystkie konkurencje, pierw
sze miejtce zajęta reprezentacja 
powiatu Wyrzysk - 65 pkt. przed 
Złotowem również 65 pkt. (o pier
wszym miejscu zadecydowało tu 
przy równej ilości punktów nie- 
wystaw.enie przez Złotów druży
ny kolarskiej i gorszy stosunek 
pos:adanych klas sportowych). 
Trzecie miejsce zajęła reprezenta
cja wałecka. IV i V podzieliły 
Szczechek i Sępólno, ześ VI i VII 
Trze anka i Człuchów.

Młodzi lekkoatleci wiejscy wal
czyli ambitnie i zacięcie i mimo, 
że nic osiągnęli wyników nn naj
lepszym poz;omie, pobli w'e!e re
kordów życiowych, co ksże przy
puszczać. iż przy dalszej pracy 
nad sobą, mogą już w naibliź- 
szej orzyszłcści zaocznie pepra- 
wić obecne rekordy. W konkuren
cjach lekkoatletycznych najwięcej 
punktów ząromadzili również spor 
(owcy z Wyrrv$ka — 249. przed 
Z‘-tcwem - 238 i Szczecinkiem — 
123.

Z osiągniętych wyników na u- 
wogę zasługują rezultaty Olszew
skiego — 165 cm w skoku wzwyż, 
Depty w dysku — 31.88 m, Le
wińskiego w b onu na 800 m — 
2 08.1 min , a wśród kob et Sław
skiej ze Złotowa w biegu ca 
100 m — 14.2 sek. oraz w skoku 
w dal — 4.24 m.

Duże zainteresowanie wzbudził 
wyścig kolarski na dystansie oko
ło 32 km. Zawodnicy przejeżdżali 
trasą z® stadionu I następnie uli
cami Złotowa. wzdfuż gęstych 
szpalerów widraw. którzy żywo ich 
dopingowali. Najlepszym z koła- 
rrv okazał tię Kostrzewa z Człu
chowa, który p!erw:rv n-’eicchał 
linię mety w e-asie 1.21,04 oodz. 
Dr'"tm hyj MTkowski ze Złotowa 
- 1.22,17 godz.

No strzelnicy triumfowali 
LZS-owcy pow'atu złotowskiego, 
osągajac łącznie 619 pkt. przed 
Wyrzyskiem (481 pkt ). Strzelanie 
odbywało się z kbks 7, przy czym 
wśród kobiet zwyciężyć Drelich 
ze Złotowa 147 pkt. przed swoją 
koleżanką Grabińska 120 pkt., a 
wśród mężczyzn — Gaca z Wy
rzyska (211 pkt.) przed Kraczkow- 
skim ze Złotowa (208 pkt.).

Spartakiada sportowców wiej-

— Ekipa węgierska na U 
MISM — Iniorniuje nas dyrektor 
Dep. Węgierskiego Komitetu Kul 
tury Fizycznej p. Laszlo Nadorl 
— liczyć będzie około 200 osób. 
Reprezentowani będziemy w pił 
Ce nożnej, lekkoatletyce, pływa 
niu, piłce wodnei, skokach do 
wody, zapasach, gimnastyce, ka 
jakach i boksie. Skład imienny 
ekipy ustalony zostanie dopie
ro w najbliższym czasie po prze 
prowadzeniu eliminacji w szere 
gu dyscyplin.

Korzystając z pobytu w gma
chu Węgierskiego KKF, posta
nowiliśmy odwiedzić lokale kil 

ku sekcji sportowych.

Jeżeli dotychczas koła nie omówiły 
planu pracy w okresie przcdfestiwalo- 
wyrn z kołem ZMP-owskim, muszą 
to uczynić bez zwłoki.

Trzeba pamiętać o tym, że najsku
teczniejszą propagandą sportu są sto
jące na dobrym poziomie, sprawnie 
zorganizowane imprezy. Duże zainte
resowanie wywołują zwłaszcza sparta
kiady zakładowe, szkolne i terenowe. 
Dlatego należy organizować ie jak naj
częściej w miarę posiadanych środków 
i możliwości.

Dotychczas nie potrafiliśmy rozwinąć 
współzawodnictwa na szerszą skale. 
Podsumowane ostatnio wyniki współ
zawodnictwa na terenie naszego wo
jewództwa wykazały, że jedynie ZS 
Zryw należycie przygotowało się do 
pracy. To zrzeszenie prowadzi też 
zdecydowanie różnicą bodaj że 12 tys. 
punktów nad drugim z kolei. Zryw 
jest jedynym zrzeszeniem w naszym o- 
kręgu, które przeprowadziło trójbój 
lekkoatletyczny. W dalszym ciągu sła
bo napływają meldunki o podejmowa
niu zobowiązań przedfestiwalowych w 
zakresie sportu i wychowania fizycz
nego, o ich realizacji.

Nie oznacza to, że nie mamy już pew
nych osiągnięć i dobrych doświadczeń. 
Wiele kół sportowych rozpoczęło już 
festiwalową ofensywę, Kolejarz Biało
gard systemem gospodarczym wyre
montował zaniedbany stadion, za
oszczędzając około 150 tys. zł. Takim

skich z 7 powiatów przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego rozwo
ju sportu w LZS-ach na tym tere
nie. Jak najwięcej takich imprez I

(«)

W klasie A
W ub. niedzielę koszaliński Bał

tyk zawiódł poważnie swoich iym 
patyków, przegrywając w Człu
chowie z Budowlanymi 1:4. Dzię
ki temu zwycięstwu Budowlani 
awansowali o Jedno miejsce. Po
rażka Startu zadecydowała nato. 
miast o tym, że drużyna ta, 
praktycznie blorąc, została wy
eliminowana z walki o tytuł mi
strza rundy wiosennej. Tak w ęc 
w czołówce pozostały Już tylko 
dwa zespoły — LZS Grapice i Ko
lejarz Słupsk.

W dolnych rejonach zaszły tyl
ko nieznaczne zmiany. Ostatnie 
miejsce „pewnie* okupuje kosza
lińska Sparta, a przedostatnie — 
darłowski Kolejarz. Kolejarz Bia
łogard, po niedzielnym zwycię
stwie nad Sprrtą Złotów *:3, a- 
wansował z zagrożonej strefy, ku 
której grawituje słupski LZS i 
złotowsKa Sparta.

a oto Aktualna tabela:
LZS Grapice 18:2 41:7
Kolejarz Słup' k 17:3 37.11
Bałtyk Koszalin 15:ó 26:18
Sparta Drawsko 12.8 25:19
Kolejarz Szczecinek 12:8 28:23
Budowlani Człuchów 11:9 30:21
Sparta Wałcz 10:12 20:28
Kolejarz Białogard 8:12 21:23
Sparta Połczyn 8:12 18:26
LZS Słupsk 8:14 12:19
Sparta Złotów 7:13 15:^6
Kolejarz Darłowo 4:15 13:38 i
Sparta Koszalin 2:18 16:41 1

Najlepsi sportowcy Węgier 
przyjadą na II MISM 
(Korespondencja własna z Budapesztu)

Wyścljf po Ziemi Koszalińskiej
— impre/ą ogólnopolską

Już 16 zespołów z 6 województw
zgłosiło swój udział

Organizowany przez WKKF 
trzyetapowy wyścig kolarski 
po Ziemi Koszalińskiej dla 
uczczenia V Światowego Fe
stiwalu Młodzieży i Studen
tów w Warszawie zapowiada 
się jako niezwykle atrakcyj
na impreza. W kilka dni po 

wysłaniu zapro 
szeń do takich 

województw 
jak szczeciń
skie, bydgos
kie, gdańskie i 
poznańskie, za 
częły nanływać 
sgłoszenia.

Niektóre o- 
kręgi przysła

ły już składy imienne. Tak 
więc szczeciński Start zaawi- 
zował przysłanie drużyny w 
składzie Zawistowski. Salczyń 
ski, Zacharewicz, Kramarczuk 
i Falkowski; Stal Szczecin 
przysyła Chojnackiego, Arend 
ta, Wojnicza, Samela oraz Pie 
czatowskiego; Kolejarz Byd
goszcz — Kowalczyka. Siroc- 
kiego, Ziółkowskiego, Szymko 
Wiaka i Maternowskiego, Ko
lejarz Szczecin — Czarkow
skiego, Banaszka. Strużew- 
skiego, Kordusa i Zalejskiego. 
Pozostałe zesooły spoza na
szego województwa nie przy
słały jeszcze zgłoszeń imien
nych. W każdym bądź razie 
wiadomo, że na starcie zoba
czymy pełne drużyny LZS z 
Gdańska. Szczecf.na. Poznania 
i Bydgoszczy, OWKS-n Byd
goszcz. Gwardii Bydgoszcz i 
St-rtu Lódz.

Ponadto w wyścigu uczest

Kajakarze pragną ponowić w 
Poznaniu swój zeszłotoczny suk 
ces z Mistrzostw Świata w Ma 
eon (Francjaj, kiedy to zespoło 
wo zajęli I miejsce. Skład ich 
drużyny, którą zobaczymy na 
jeziorze Malta pod Pozna
niem nie został jeszcze defini
tywnie ustalony, niemniej je
dnak pewnym jest udział naj
lepszego kajakarza Węgier, mi 
strza świata Wagyoczky'ego.

O wiele bardziej skrystalizo
wane pojęcie o składzie osobo 
wym mają pływacy.

— Wysyłamy najlepszych, u- 
zupełniając ich utalentowaną

samym czynem może poszczycić się 
młodzież Złotowa czy Człuchowa. Har
cerze pow. sławneńskjego zobowiązali 
się zdobyć 784 odznaki BSPO i wybu
dować 13 boisk sportowych...

Władze sportowo KKF i zrzeszenia 
powinny obecnie skoncentrować swą 
uwagę na przygotowaniach przedfesti
walowych i związanym z nimi współ
zawodnictwie. pamiętając, że jesienią 
porównywać będziemy wyniki poszcze
gólnych powiatów i województw, że 
będziemy oceniać, jak skorzystały one 
z możliwości dalszego rozwoju naszego 
sportu, jakie dał im Festiwal.

Sport w naszym państwie ludowym 
został uznany za ważny środek wycho
wania społeczeństwa, jako niosący siłę, 
zdrowie i radość. Partia 1 państwo za
pewniają rozwojowi sportu potrzebne 
warunki.

W okresie wielkiej letniej ofensywy 
sportowej, w okresie Festiwalu, pomoc 
partii i państwa jest szczególnie po
trzebna naszemu ruchowi sportowemu 
i musimy ją jak najpotężniei wykorzy
stać. Potrzebna jest też ścisła współ
praca organizacji sportowych i 
ZMP-owskich,
i W oktesje festiwalowym zaintereso
wanie młodzieży igrzyskami nie może 
wyrażać się tylko „kibicowaniem". 
Zmaganiom tysięcy czołowych sportow
ców odpowiedzieć powinno czynne włą
czenie się w ruch sportowy tysięcy 
naszej młodzieży. Rekordom świata 
czy kraju, które padną w Warszawie, 
towarzyszyć powinny masowo rekordy 
szeregowych sportowców we wszystkich 
miastach i wsiach. Hasło: „Czołowi 
sportowcy na igrzyska festiwalowe" 
uzunełnijmy drugim hasłem: „Cala 
młodzież na start",

Tylko wtedy wielki Fertiwal przy
czyni się do dalszego rozwoju naszego 
sportu, a współzawodnictwo festiwalo
we pozostawi trwały dorobek, zachęci 
do stałego uprawiania sportu nowe 
rzesze dziewcząt i chłopców.

r. r.

niczyć będą drużyny naszego 
województwa, grupujące całą 
naszą czołówkę. I tak: Gwar
dia Koszalin zgłosiła do wyś
cigu 2 kolarzy I klasy — Ma
tuszewskiego i Stańkę oraz 
Piotrowicza, Lutyńskiego i Ste 
faniuka. LZS Miastko reprezen 
towany będzie przez braci 
Marksów i Hebla oraz dwóch 
dalszych zawodników, któ
rych start uwarunkowany był 
dostarczeniem sprzętu przez 
radę wojewódzką LZS. Jak 
nas ostatnio poinformowano, 
rada wojewódzka przydzieliła 
iuż rowery miasteckiemu ze- 
snołowi. Tak wiec na starcie 
stanie pe’ha płatka koszaliń
skich LZS-owców.

Słupski Start zgłosił dwa ze
społy. W I noiada: Karoszew- 
ski, Brzeziński. Kasnrzyński, 
Czudowicz i Naumczvk, zaś w 
drugim — Marciniak, Brzóz
ka i Komorowicz.

Po raz pierwszy zobaczymy 
na starcie kolarzy koszaliń
skiej Sparty. Są to Cimer 1 
Mieczkowski, którzy niedaw
no otrzymali sprzęt wyczyno
wy.

Tak więc, już przed wyści
giem, nasze kolarstwo odnio
sło pierwsze korzyści w posta 
ci nowych rowerów wyścigo
wych. Walka na trzech eta
pach powinna pomóc naszym 
reprezentantom w podniesie
niu poziomu i pogłębieniu 
wiadomości taktycznych.

młodzieżą — mówią w sekcji 
pływania.

Zobaczymy więc na basenie 
warszawskim, rekordzistę świa
ta w stylu motylkowym Tumpe 
ka, mistrzynię olimpijska i 
ropy na 100 ni. st. dowolnym 
Szóke, Nyeki — mistrza Euro
py na 100 ' 400 m. r-ylem do
wolnym, Magyara — wicemi
strza Europy na 100 m. st. grzbie 
lowym, Cardasa — jednego z 
najlepszych sprinterów pływać 
kich świata, Gyenage — mi
strzynię olimpijska na 400 m 
stylem dowolnym, Ewę Szekely
— wielokrotna rekordzistke 
świata na 200 m. stylem motyl
kowym i jej siostrę Ripszinę 
Szekely, która przed kilkunasto 
ma dniami ustanowiła nowy re 
kord świata na 100 m. stylem 
motylkowym i innych.

Również i lekkoatleci mają 
już. wyraźnie sprecyzowane pla 
ny co do składu osobowego. 
W barwach Węgier m. in. star
tować będzie rekordzista świa
ta na 3 000 m. i 2 mile ang, — 
Iharos. Przyjadą: Rozsavólgvl
— rekordzista Europy na 1 500 
m.. długodystansowiec Kovacs 
szczycący się tym, że fest po
siadaczem drugiego po Zatop- 
ku w historii światowe! lekko
atletyki w^iku w biegu na 10 
km. (29,10 sainut); dyskobol —- 
Szecsenyi, mlociarz Csermak, 
tyczkarz Hmnonay, wszechstron 
nic utalentowana Olga Gyarmat 
ti i wielu mnych.

Ttener państwowy piłkarzy 
węgierskich Titkos, już obecnie 
głowi się nad zestawieniem dru 
żyny na turniej piłkarski II 
MISM.

— Będzie to „zespół przyjaź
ni", a górna granica wieku pił
karzy nie będzie przekraczała 
w naszym zespole 23 lata. W 
chwili obecnej pewnymi kandy 
datami są już bramkarz Illku, 
napastnicy Szabo i Orosz, w 
którym widzimy następcę Ko- 
cisa oraz Kleiban. Reszta druty 
ny wyłoniona zostanie na zgru 
powaniu, jakie odbędzie się w 
pierwszej połowie llpca. W kaź 
dym razie będzie to drużyna, 
która nie przyniesie wstydu 
węgierskiemu plłkarstwu.

Nazwiska oływaków, lekko
atletów I piłkarzy węgierskich 
same mówią za siebie. Mocno 
będą musiell wysilać się Ich 
przeciwnicy, o ile będą chciell 
zdobyć złote medale na II 
MISM.

K. JĄJfKJS.

lepiej wykorzystać swoje obiekty spor
towe, rozszerzyć kadrę instruktorów, 
sędziów i działaczy. Trzeba pomyśleć, 
w jaki sposób przyciągnąć do systema
tycznego uprawiania sportu cała mło
dzież z zakładów pracy, szkół, gromad.

Cała młodzież 
na start


